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Nr. 213 


Skareiulkraińskie w Genewie 


Akcja Ukraińców skazana na niepowodzenie 


Genewa 16 9 (PAT) W dniu wczoraj: 
szym zcbrał się komitet trzech dla sprawy 
skarg ukraińskich. 

Przy tej okazji powstała wątpliwość co 
do przewodniczącego tego komitetu, gdyż po 
przedni jego przewodniczący angielski minie 
ster spraw zagr. Henderson nie reprezenfuje 
już Wielkiej Brytanji w Lidze Narodów. — 
Wątpliwości te zostały natychmiast rozpró: 
szone, gdyż zgodnie z rezolucją Rady 2 dnia 
25 października 1920 r. przewodniczącym ko» 
mitetu trzech jest urzędujący przewodniczą: 
cy Rady Ligi. Inne uchwały Rady i jej do: 
tychczasowa praktyka ustaliła. że przy prze» 
włekaniu się badania spraw mniejszościowych 
zawsze przewodniczy temu komitetowi trzech 
ten delegat Rady, który był jej przewodni: 
czącym w chwili pierwszego badania danej 
sprawy. Jeśli zaś zmienił się przedstawiciel 
danego państwa w Radzie, to przewodniczy 
jego zastępca. w tym wypadku lord Cecil. 
Jedynie w przypądku gdy państwo, którego 
przedstawiciel przewodniczy komitetowi 3ech 
przy rozpoczęciu badań sprawy nie należy 
już do Rady, wówczas przewodniczy komite 
towi w danej sprawie urzędujący przewod: 
niczący. 

Sprawa ukraińska ostatnio była badana 
przez komitet trzech w Genewie dnia 22 ma: 
ja br. pod przewodnictwem Hendersona. Na 
ówczesnem posiedzeniu komitet doszedł do 
wniosku, że najlepszym sposobem rozwiąza: 
nia sprawy jest bezpośrednie porozumienie 
między mniejszością a rządem polskim. W 
konkluzji swej komitet doszedł już do wnio: 
sku, że ażcby nie wykluczać możliwości tego 
porozumienia, najlepazą rzeczą będzie odło: 
żyć badanie do następnej sesji. Jednocześnie 


odda o M 


- 


„Niemcy w obliczu 
nędzy” 


Rozpacziiwa odezw a 
Hindenburga do ludności 
Berlin, 16. 9. (Pat) W odezwie do lu- 

dności niemieckiej prezydent Hindenburg 
oraz rząd Rzeszy zwracają s:ę z apelem, 
ażeby każdy obywatel pospieszył z pomo- 
cą biednej ludmości. Odezwa kończy się 
słowami: „Stoimy w obliczu nędzy. Kata- 
strofa grozi już nie jednostkom, lecz całe- 
mu społeczeństwu niemieckiemu”, 


W angielskiej 


marynarce 2... 
Buni marynarzy z vowodu 
obniżki żoldów 

(b) Londyn. 16. 9. (tel. wł.) Admira- 

licja angielska ogłosiła urzędowy komu- 

nikat, w którym stwierdza, iż wśród ma. 

rynarzy floty atlantyckłiej wybuchło nie. 

zadowolenie z powodu obniżki żołdu. 

Admiralicja uznała za wskazane przer- 

wać manewry. Okręty wojenne, biorące 

udział w manewrach, otrzymały rozkaz 
powrotu do portu. 


Mężatkom nie wolno 


pracować w urzędach 
Ciekawa rezolucja seimu 
sSlaskiego 

Katowice — I6, 9. (Pat), Na wczo. 
rajszem posiedzeniu komisji socjalnej 
Sejmu śląskiego przyjęto rezolucję, do- 
magającą się zwolnienia z prac mężatek 
w urzędach, podlegających Śląskiemu u- 
czędowi wojewódzkienu oraz w urzę. 
dach państwowych na obszarze Górnego 


Śląska. 


komitet wyraził głęboką nadzieję, że stano: 
wisko, jakie rząd połski zajął w tej sprawie 
napotyka ze strony mniejszości na przychył: 
ne przyjęcie co umożliwi polubowne załat: 
wienie trudności. 


Od tego posiedzenia komitetu trzech za: 
szły znane wypadki, które w dużym stopniu 
wpłyna na usposobienie członków komitetu. 
Również ogłoszone dziś przez „Journal des 
Nations' dokumenty przedrukowane z „IKC“ 


nie pozosłaną bez wpływu na bieg prac komi: | 


Po zamachu sianu w Aus 


Zamach stanu którego usiłowała dokonać w Austrji 

wal w niezwykle krótkim czasie, tak iż nie doszło 

walk i przebieg zamachu był prawie zupelnie bezkrwawy. Jedynie w Styrji doszło jak wia 

domo, do drobniejszych starć. — Powyżej wojsko austrjackie na samochodach ciężarowych 
v drodze do ośrodków zbuntowanej Heimwehry. 
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- Tak dalej być nie 


tełu. Należy się spodzicwać, że komitet spra 
wę badania skarg ukraińskich ponownie od: 
roczy. 


W sprawie: skargi niemieckiej w związku 
z incycentem w okresie przedwyborczym na 
G. Śląsku ze strony delegacji niemieckiej czy 
nione są starania o zmianę przedstawionego 
na poprzedniej sesji Rady raportu japońskie: 
go sprawozdawcy w tej sprawie. W prowadze 
nie tego rodzaju poprawek jest mało prawe 
dopodobne. i 


Heimwehra, rząd austrjacki opano: 
naweł do żadnych poważniejszych 


Dookola 
puczu ausíirjachicgo 


Wiedeń — 16. 9. (Pat). Jak donoszą dzien 
niki wiedeńskie, organizator nicudałego zama- 
chu stanu dr. Pfriemer zbiegł do Maribora 
w Jugosławii. Policja w Maribora zarządziła 


Dr. Pfriemer 
przesłuchanie dr. Pfrienera, a następnie od- 
stawiła go do Lublany. Juk słychać, dr. Pfrie- 
mer zamierza udać się do Włoch lub Szwaj- 
carji. Jak wiadomo, w Szwajcarji bawi rów 
nież i drugi przywódea. Hcimwchry dr. Stel- 
dle. Za pomoce, uGzieloną dr. Pfriencrowi w 
jego ucieczce zagranicę aresztowany został 


przez władze  austrjackie hr. Berthold 
Stuergkh, siostrzeniec byłego  austrjackiego 


prezesa rady ministrów. 

W uzupełnieniu wiadomości o aresztowx- 
niu księcia Stahrenberga, dzienniki donoszi. 
że rewizja w pałacu księcia doprowadziła do 
wykrycia materjałów obciażających. Między 
arcsztowanymi uczestnikami zamachu statu 
znajduje się podobno również siostrzeniec mi. 
nistra spraw wojsk. Vaugoin. 


Sesia budżetowa w paźcdzier- 
nik 


Według iuformacyj z kół politycznych 
zwyczajna sesja budżetowa parlamentu zwo 
łana zostanie na dzień 7 października br. 


może 


Gdańsk cyładcelą supernacjonalizmu pruskiego 


Dziennik beigijski o skandalicznych stosunkach w Woinecem Mieście 


Bruksela — 16. 9. (Pat). Dziennikarz 
belgijski Ambroise Got, piszący w „Ła 
Nation“ o swych wrażeniach, odniesio 
nych z podróży po polskim „korytarzu 
tak podaje swe wrażenia o Gdańsku: 
„Gdańsk jest obecnie dzielnicą, gdzie 


wyznaczają sobie spotkania pangermani- 
Ści wszystkich barw. Defilują tam „Na. 
zis“ w brunatnych koszulach, kaszkie- 
tach na głowach, z pałkami w rękach, 
Organizują oni zebrania na placach pu- 
blicznych, składając przysięgi i szkalują 


Rewelacje polskie oświelliły odpowiednio 
niemiecką działalność w Małopolsce Wschodn. 


Paryż, 16. 9. (Pat). Prasa francuska 
chociaż przepełn'ona jest wiadomościami z 
Genewy oraz komentarzam. wygłoszonych 
tam przemówień, poświęca jednak dużo u- 
wagi rewelacjom „I. K. C.. Rewelacje 
te ukazywać się zaczyrają w szeregu pism. 
Prasa n.e zadowoliła się prostym przedru- 
kiem, lecz wiele dzienników śledzi z u- 
wagą polemikę, która wywiązała się z te- 
go powodu pomiędzy „IKC' a niem eckie- 


mi ` szwajcarskiem. organami prasowemi. 
Zauważyć należy, że PRASA FRANCU- 
SKA STOI NA STANOWISKU BEZ- 


WZGLĘDNEJ WIAROGODNOŚCI REWE- 
LACYJ „IKC" ORAZ AUTENTYCZNOŚCI 


OGŁOSZONYCH PRZEZ NIEGO DOKU- 
MENTÓW. 

Dowodem tego służyć może stanowi- 
sko, zajęte przez „Le Temps" wobec ogło- 
szonego przez agencję Woliia znanego ko- 
munikatu, dementującego podaną przez 
„IKC” wiadomość. Zamieściwszy wśród 
depesz Berlina wymieniony komunikat, 
dziennik zaopatruje go w komentarz na- 
stępujący: „Należy zauważyć, że komuni- 
kat ten, którego zażenowany ton nie omie- 
szka uderzyć każdego, nie daje żadnej od- 
powiedz. na autentyczne dokumenty „l. 
K, C". które „Le Temps” ogłosił w pią- 
tek wieczorem". 


Polskę, Największym skandalem jest to, 
że manifestacje odbywają się codziennie 
pod ojcowskiem okiem Ligi Narodów i 
jej delegata hr. Graviny, wyznaczonego 
dla „protegowania Wolnego Miasta . 
GDAŃSK. KTÓREGO CAŁA PRZY- 
SZŁOŚĆ LEŻY W POLSCE I KTO- 
REGO WSZYSTKIE WYSIŁKI WIN. 
NE BYĆ SKIEROWANE W STRO- 
NĘ ROZWOJU DOBRYCH STOSUN. 
KÓW Z POLSKĄ. STAJE SIĘ CYTA. 
DELĄ SUPERNACJONALIZMU NIE. 
MIECKIEGO I CENTRUM WSZYST. 
KICH INTRYG ANTYPOLSKICH. 
Senat jest w większości nacjonalistycz. 
ny i hitlerowski, urzędnicy zaś usposo. 
bieni w najdzikszym stopniu antypolsko. 
Zresztą nie są to Gdańszczanie, Więk- 
szość z nich przybyła z Niemiec i Gdańsx 
znajdujący się pod kuratelą Ligi Naro- 
dów przyznaje im wspaniałomyślnie 
10%, podwyżki w pensjach. W całych 
Prusach hitlerowcom nie wolno ubierać 
się w uniform, w Gdańsku jednak koszu. 
le brunatne przeważają. 
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Leader endecji p, R. Rybarski, poseł : 


publicysta. „Gazety Warszawskiej”, a za 
nim cała prasa „narodowa“ Kurjerów, 


Słów i t. p. blatów omawia od dłuższego 


czasu problem t. zw, „Zaufania'. 

Gdy zastanowiliśmy się bliżej nad po- 
wodem umieszczania tych tasiemcowych 
wywodów na temat „kryzysu zaufania” 
i przypatrzyliśmy się dawniejszym arty 
kułom na ten temat p. Rvbarskiego, do. 
szliśmy do wniosku, że jest to stary, 
ograny konik publicystyczny p, Rybar- 
skiego, którym posługiwał się zawsze, 
gdy trzeba było łatać publicystycznie sv. 
tuację bez wyjścia swego stronnictwa. 

Przeglądając więc stare roczniki 
prasy endeckiej, znachodzimv np, pod 
bardzo ciekawą datą 1 maja 1926 r. w 
tejże samej prasie endeckiej artykuł p. t. 
„Zaufanie“ (Uruchomienie pieniędzy — 
Przeszkody produkcji — Niepewność i 
niewiara — Szerzyciele paniki — je 
dnolitość opinji) podpisany pełnymi tv. 
‘ulami: Prof, dr. R. Rybarski. 


JUŻ WTEDY PISALI ENDECY 
O BRAKU ZAUFANIA... 


„Uprzytomnijmy sobie sytuację: jest 
wówczas gabinet Skrzyńskiego, w któ- 
rym Narodowa Demokracja ma udział w 
rządach, a ministrem skarbu jest słynny 
cu:lotwórca finansowy z ramienia ende- 
cji Zdziechowski, Sytuacja finansowa w 
«raju jest niesłychana, mówi się o ko- 
nieczności poddania państwa pod kon- 
trolę Ligi Narodów, a wyrazem sytuacji 
'konomicznej w państwie są notowania 
ciełdowe: t maja dolar w obrotach bar- 
sowych 9.70 zł, w płaceniu pryw. 
10.38 zł. 

f wtedy pan prof. dr. 
o zaufaniu... 

Pisze swoim zwyczajem. długo i ob 
-<„ernie w obronie swego Stronnictwa. 

Kto ma ochotę może porównać arty- 
duły na temat zaufania pióra p. Rybar- 
skiego dziś w „Gaz. Warszawskiej" lub 
„Słowopomorku'” z tym artykułem z 1.go 
aja 1026: 


Rybarski pisze 


. „Jeżeli na czele mądu staną  luGzie, 
kłórzy będą mieli zaufanie społeczeństwa, 
jeżeli będa prowadzili politykę, budzacą 
ware n niego: położenie państwa się po- 
prawi, znajdą się pieniadze na pokrycie 
deficytów, zacznie się wzmagać produk- 
cja... 

Wszyscy o tem dobrze wiedzą, że nasze 
miedomagania pochodzą z naszych błędów 
(przynajmniej ‘szczerze — przyp. red.), 
które można usunąć : że jeśli chcemy uzy- 
dkać zaufanie zagranicy (a wiec przyzna- 
nie się dzisiejszego leaderm 'endecji, 'że 
wtenczas poč rządami  Zdziechowskiego, 
nie było zaufania zagranicy — przyp. red) 
musimy na to zaufanie zarobić. 

Gdy zaś się szerzy poglądy, że do ni- 
czego nie jesteśmy zdolni (piękne nastroje 


GA 


Polska przeż 


uwa Kryzys $ospodarczy 


CZWARTEK, DNIA 17 WRZESNIA 1931 ROKU 


panowały wówczas w Pole na przełomie 

— przyp. red.) te wówczas.pogrążamy się 

głębiej w naszych niedomaganiach. Pomoc 

obca (kontrola Ligi Narodów — przyp. 
red.) choćbyśmy się nawet zgodzili na naj- 

gorsze warunki(!), jest bardzo daleko, a 

tymczasem szerzy się apatję i zwątpienie... 

Obóz Narodowy(!!), który nie choe ani 
dyktatury socjalistycznej, ani oboej kon- 
troli, musi zdobyć się na uczynki, które 
urzeczywistnia jego wiarę w przyszłość na- 
rodu... Gdy ujawnią się te siły, które Gziś 
jeszcze drzemia częściowo w ukryciu, wów- 
czas wróci zaufanie w przyszłość narodv.“ 
STARA BAJECZKA O ZAUFANIU 
DO ENDECJI I „OBOZU NARODO. 
| WEGO“. 

Gdy pod datą i maja 1926 r. p. prof. 
dr. Rybarski błagał o zaufanie dla roboty 
skarbowo - finansowej „ich“ człowieka 
Zdziechowskiego, gdy katastrofa finan- 
sowa mimo to zbliżała się nieuchronnie, 
już pod datą 5 maja 1926 r. rozpoczęło 
się w kraju nowe przesilenie gabinetowe. 

Rozgardjasz partyjny doprowadza 
władzę w państwie do absurdu. 

FEndecja w swej prasie szaleje przeciw 
przeciwnikom politycznym, 

Na łamach tego samego „słowopomor 
ka“ w tym czasie (czwartek 6 maja 1926 
nr. 103) czvtamy takie piękne harce 
partyjne: 

„Jeżeli 


tacy sSkompromitowani ludzie, 


jak pp. Kułorski Wiktor i Wasilewski Ro- | 


Niedziela ostatnia przyniosła czyteln'- 
kom poniedziałkowych pism dwie slne 
emocje: dowiedzieli się z tych pism, że 
właśnie w dniu świątecznym, kiedy akcje 
polityczne ustępują na dalszy plan wypo- 
czyrkowi, — w dwuch niezależnych od 
siebie środowiskach, w dwuch państwach, 
w Austrji i na Węgrzech, siły wywrotowe 
obrały sob'e właśnie dzień niedzielny. ja- 
ko najwłaściwsza ' porę dla swych anar- 
chistycznych akcyj. 

Jeśli mówimy: „siły wywrotowe" i jeśl: 
używamy terminu: „anarchistyczne akcje”, 
— to zaprawdę nie używamy tych okre- 
ślań w znaczeniu przedwojennem, k edy to 
pojęcia „anarchiśc:'' czy „wywrotowcy' 
były śdentyczne z grupą jednostek, nieja- 
ko znajdujących się poza strukturą danych 
państw, działających zawsze konspiracyj- 
nie, czy — jak to dawniej maw ano — 
w „podziemnej Europie". To się dawno 
już zmieniło. Ohie siły wywrotowe, prące 
do rozsadzenia więz społecznej i organiza- 
cyjnej poszczególnych państw, a więc na- 
cjonalizm i komunizm, nie działają już w 
„podziemnej” Europie, lecz jako siły uja- 


muald stoją na czele ruchu piastowego va | 


Pomorzu, to nie dziwnego, że wszystko co 
porządne (?? coś dzisiejszy styl o „sanacji“ 
przyp. red.) stroni od tego stronnictwa... 
A może p. Kulerski napisze nowe „orę- 
dzie“ do ludu, a p. Wasilowski grzmotnie 
kilka artykułów, w których w ordynarny 
i kłamliwy sposób napadmie na „endo- 
ków”... nie to nie pomoże, Ind pomorski po- 
znał już dokładnie ich „patrjotyczna" i 
państwowa“ działalność...* (sie!) 

A tymczasem wbrew proroctwom p. 
Rybarskiego o powrocie „zaufania“, 
szał przesileniowy trwa bez przerwy. 

Giełda skacze katastrofalnie: w ciągu 
dziesięciu dni kurs dolara w obrotach 
międzybankowych doszedł do 10.40 zł, 
w obrotach prywatnych osiągnął zawro- 
tna cyfrę 10,75— do 11 zł, za dolara... 
KATASTROFA FINANSOWA PAŃ. 

STWA BYŁA NIEUCHRONNA. 

Wśród powszechnego zwątpienie, 
gdy władza w pańśtwie leżała na ulicy, 
a partyjnictwo oszalałe w walce wewnę. 
trznej zwalczało się w najohydniejszy 
sposób, zapomniawszy o interesie pań- 
stwa, wkroczył wreszcie Marszałek Pi. 
sudski i skołatana nawę państwową u- 
jał w swe krzepkie dłonie. by uratować 
skarb państwa przed obcą kontrola, 
przed ostatecznem załamaniem ratując 
państwo doprowadzone do zupełnej rui. 
ny przez partyjników, 


PO PIĘCIU I PÓŁ LATACH.. 


Gdy .dziś po pięciu i pół prawie latact: 


Źródła anarchii w Europie 


wnione, doskonale zorganizowane. Mamy 
w Europie dwa zwłaszcza państwa, w któ- 
rych te siły doszły do znaczenia i zdołały 


świetnie zorganizować: Niemcy i Rosja. 
W Niemczech do przewrotu prą nacjonali- 
śc, stanowiąc tu zaczyn wiecznego fer- 
mentu, dążącego do obalenia istniejącego 
ustroju. W Rosji komun.zm stał się dok- 
tryna panującą : punktem wyjścia akcji, 
dażacej również do obalenia ustroju, 'stnie- 
jącego poza granicami państwa radzieckie- 
ĝo. 

To też jeśli się obecnie mówi o anar- 
chistycznych występach jednostkowych czy 
zbiorowych, o tu i ówdzie wybuchających 
na świecie wywrotowych akcjach, o „pod- 
palaczach świata”, — trzeba sobie uświa- 
domić, że są to następstwa dwuch doktryn: 
rozbujałeśo nacjonalizmu, wyszłego z nie- 


mieckiej hodowli, — eraz komunizmu, wy- 
szłego z Sowietów. i 
W niedzielę ostalnia w Austrji i na 


Węgrzech zaznaczyły się właśnie obie te 
doktryny. .W Austrji przywódca Heim- 
wehry, wylęgłej z niemieckiego „hitlery- 
zmu”, dokonał próby przewrotu, pokusił 


spokojnie i z dużą odpornością 


Wywiad z p. min. I. Mafuszewskim 


Bewiący w Genewie przejazdem minister 
p. Ignacy Matuszewski udzielił francuskiej 
„Agence Economique et Financiere“ następu: 
iacego wywiadu: 

— W jaki sposób przeżywa Polska w chwi: 
li obecnej kryzys gospodarczy?” — zapytał 
dziennikarz francuski. š 

— Polska wykazuje dużą odporność arga: 
niczna na ten kryzys — rozpoczął swoje in: 
formacje p. min. Matuszewski. — ‘Trzeba to 
przypisać dwu czynnikom: a) polityce Rządu 
+d 1920:80 roku poczynając i b) stosunkowo 
małemu zaangażowaniu Polski w wymianie 
międzynarodowej. | 

Od 1926 r. polityka Rządu w dziedzinie 
budżetu była zawsze bardzo ostrożna, Pos 
myślne lata konjunktury światowej nie zosta: 
ly zmarnowane. W okresie wysokich dochos 
dów zamykano co roku budżet nadwyżką. 
Rezerwy skarbowe Państwa, nagromadzone 
w tym okresie, sięgały szóstą część rocznych 
wydatków państwowych, co należy uznać za 
aardzo wysoka rezerwę. Poczynając od 1930 
", podobnie jak w całym świecie i w Polsce 
nastapił spadek dochodów. Rząd oparty o jeż 
Anolitą polityczna większość parlamentarną, 
nogł w sposób bardzo odważny pójść na 
"mniejszenie wydatków. 


Zagadnienia. które obecnie wywołały np. 
przesilenie w Anglji, jak np. zmbiejszenie 
pensji urzędnikom i ograniczenie wydatków 
na bezrobocie, zostały w Polsce radykalnie 
rozwiązane w końcu 1930 i w połowie 1951 r. 

Że strony budżetowej sytuacja Polski jest 
wyjatkowo dobra, ponieważ deficytu „bieżące: 
do i realnego, który w innych państwach po: 
krywany jest operacjami pożyczkowemi wu» 
góle niema. Podkreślić należy, że np. koleje 
polskie są bodaj jedynemi dziś w Europie, 
które nie tylko nic mają deficytu, ale odrzu: 
cają większe sumy do Skarbu państwa zc zna: 
cznej nadwyżki dochodów nad wydatkami i 
to zarówno eksploatacyjnemi jak i inwcsty» 
cyjnemi. 

SYTUACJA BUDŻETOWA JAK Z TE: 
GO WYNIKA JEST WIEC U NAS CAŁ: 
KIEM OPANOWANA. Ponieważ zaś jedno: 
cześnie już bez przerwy od 2 lat saldo bilansu 
handlowego jest dla Polski dodatnie — zatem 
istnieją wszelkie przesłanki dla zwycięskiego 
przetrwania trudnych dla świała czasów. Ma: 


i 
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bezrobocia, odbił się na Polsce mniej niż na 
innych, 260.000 bezrobotnych na 31 miljonów 
ludności — to niewiele. 

— Czy kryzys niemiecki odbił się na pos 
tożeniu finansowem Polski? 

— Bogu dzięki nie. Podczas, gdy- polityka 
inwestycyjna niemiecka i zwiększające wskus 
tek tego zadłużenic się, prowadzone było 
przez Niemcy w sposób mało skalkulowany, 
zaciąganie przez Polskę kredytów zagranicz: 
nych było nad wyraz ostrożne. 

Nareszcie należy zauważyć, że związki fi: 
nansowc bezpośredniej natury między Polską 
a Niemcami, dzięki niechętnej dla Polski po: 
lityce niemieckiej były bardzo nikle. W rc: 
zultacie zależność Polski od rynku finansoz 
wego niemieckiego wogóle nie miała miejsca. 
Wszystkie te czynniki złożyły się na to, że 
wstrząsy jakie dotknęły Austrję i Niemcy i 
szereg innych państw, minęłv dla Polski bez 
dotkliwszych skutków. O ile więc normalny 
ruch kapitału na świecie nie ulegnie zupełnes 


le obdłużenie zagraniczne Polski, dosyć niska | mu paraliżowi, trzeba stwierdzić, że DŁUGO: 


stopa życiowa, do której przyzwyczajoną jest /TRWAŁY NAWET 


JESZCZE OKRES 


u nas większość ludności, pozwalają zwalczyć | TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH POTRA: 
te trudności łatwiej, niż gdzieindziej. To też 
kryzys, jeśli brać jego charakterystykę, cyfry 


FI POLSKA PRZETRZYMAĆ. 


kołowroick zaufania” 


od tych konwulsyjnych wstrząsów pan 
stwem, patrzymy na sytuację wewnętrz. 
ną w Polsce spokojną i równą. tem ju. 
skrawiej przedstawia się przej oczytna 
naszymi ten okres, gdy  warchołstwo 
partyjne „wykańczało” Polskę. 

I dlatego gdy dziś tenże sam p. pror. 
dr, Rybarski, a zą nim prasa tego stro 
nictwa, znów kołacze w swych artyku- 
łach na ten sam ton i tę samą nutę o ZA 
UFANIE dla Obozu Narodowego. i po- 
sługując się sofisterją, przerzuca całą o:i. 
powiedzialność za ciężkie przesilenie u 
charakterze Światowym 1a obecne rządv 
Obozu Pracy Państwowej. tłumacz: 
kryzys w Polsce brakiem. czv kryzyser: 
zaufania do rząju i obozu rządzącego. 
to ta odgrzewana śpiewka z przed prze 
szło pięciu lat, posługująca się tymi sa 
mymi, odgrzewanymi argumentami nic 
może obudzić w nikim wiary, 

Bo jeszcze za dobrze ludzie mają * 
pamięci przełomowe chwile przed wv- 
padkami majowyni. za bardzo dobre: 
pamiętają te rezultaty, do jakich dopze. 
wadziła kraj polityka finansowa Grau. 
skich i Zdziechowskich. 

I dlatego zawcześnie jeszcze cona|,. 
mniej o jałmużnę zaufania dla pątników 
Stronnictwa Narodowego, doprasza :« 
cych się już dziś o zaufanie do ich poł: 
tyki i cudotwórczej roli zbawców kran: 
przed przesileniem gospodarczem, 

A majmniej aktualne jest wołanie i 
kryzysie zaufania tego. co już przeszi” 
pięć łat temu pisząc o „zaufaniu”. ni: 
okazał się zbyt. jasnowidzącym proro 
kiem... 


Dr. B. 


się ò owładnięcie rządan: państwa. Ne 
Węgrzech komuna dokonała tuż pod sto- 
licą państwa pod Budapesztem, krwawego 
zamachu kolejowego, wysadzając maszyna 
p.ek'elną pociag i powodując obfite żniwe 
śmierci. 

Oczywiście, ani jedna ani druga akcia 
wywrotowo-zamachowa nie spełnia tego 
celu, jaki przyświeca in.cjatorom. W Av- 
strji likwidacja dywersji politycznej „Nem 
wehry'* była dziełem kilkunastu godzin. 
Na Węgrzech kilkadziesiąt ofiar przypic- 
czętuje zbrodnicza akcję komunistyczną. 

Ale choć nieudane, jednak akcje te są 
droźnem memento dla wszystkich, którzy 
zaprawdę nie chcą, aby do tych przeró- 
żnych kłopotów : trosk, jakie przeżywamy 
dziś w Europie, przybywało jeszcze widmce 
wojen domowych. Akcje te są ostrzegaw- 
czem! sygnałami, krwawo oświetlającem: 
te punkty, z których bija źródła niepokoju 
dla świata. 

Europa przeżywa wiaśnie ciężkie prze: 
silenie gospodarcze. My, Polacy odczu- 
wamy je.może w mniej przykrej formie i w 
mnicjszych rozmiarach. niż imni. Jednak 
równym dla wszystkich państw w Euro- 
pie warunkiem przetrwania jest — spokój, 
równowaga, skupiona rozwaga. 

I właśnie w tej chwili z dwuch. poza- 
tem Krańcowo sóbie przeciwnych — bie- 
gunów, nacjonalizm i komunizm, ida podu- 
szczenia anarchistyczne. Właśnie na tru- 
dhościach, z jakiemi ieraz pod względem 
ekonomicznym przychodzi walczyć poszcze 
sólnym pańsiwom. żerują oba te źródła 
anarchji. Dla nich im cięższe położenie 
ogółu, tem bardziej pożądaną jest gratka 
zmącan'a równowagi. Węszą za zerem... 

Walka z niemi jest pierwszym obowiąz- 
kiem wszystkich, którzy nie życzą. sobie 
rozpętania bratobójczych walk i ponurego 
widoku zniweczenia podstaw kultury eu- 
ropeiskiej w wirach anarchji nacjonalisty- 
cznej czy komunistycznej. 

Dopiero teraz w całej pełni przejaw,a 
się la genjalna intuicja, z jaką Józet Pil- 


sudski“ od listopada 1918 roku, od chwili. 


uzyskania przez Polskę. niepodległości i 
przywrócenia Polsce bytu państwowego, 
odgradzał nasz kraj, nasze rządy i nasze 
społeczeństwo od naporu dwuch sił wy: 
wrotowych: -- wybujałego nacjonalizmu 
i jadu komunistycznego. 
Każdy dzień przynosi dowód, że ta 
koncepcja Twórcy Niepodległości i Wiel- 


kiego Budowniczego Państwa, iż Polska ani 


nie może wpaść w otchłanie nacjonalizmu 
ani stać się terenem eksperymentów” sa- 
cjalnych Moskwy, ~~ hyła ! jest jedynie 
wskazana dla naszego bytu : bezpieczeń: 
stwa. pr osa" a 
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Korespondent  Matin'a! Korab-Kucharski 
sadsyła pismu swemu kartkę z Bremy. „Kar- 
tek tych — pisze — jest teraz coraz mniej. 
Bremeńczycy wycofują je z obiegu bo duma 
i miłość własna, Bremeńska, skłania ich do 
tego. Oto na kartce widnieje w samem cei- 
trum miasta olbrzymi pałac — blok, zupełnie 
nowy, zajmujący prawie całą dzielnicę o wy- 
glądzie kwadratowego krateru — to gmach 
Nordwolle, słynnej Nordwolle, która się sta- 
ła kraterem kryzysu finansowego Niemiec! 
Co. jeszcze bardziej uwypukla cały skanGal z 
bankructwem Nordwollc — to fakt, że skan- 
dal ten wybuchł właśnie w tem dumnem hanze- 
atyckiem mieście, którego obywatele uważa- 
ja się za ooś lepszego od innych i nie zadają 
się z „byle kim“, 


Gigantyczny pałac Nordwolle wyrósł w 
zasie kilku miesięcy. Bremeńczycy byli z 
niego bardzo dumni, gdyż nic podobnie ol- 
brzymiego nie istnieje w Niemczech, a nawet 
słynny czwowobok Reichsbanku w Berlinie 
wydawał im się czemś w rodzaju drobnej kró- 
likarni. Budowla ta kosztowała przeszło 100 
miljonów franków (biedne Niemcy!) i jest 
dziełem Bremeńczyka Lahussena, ostatniego 
potomka zmakomitej dynastji  Bremeńskiej 
wsławionej o przeszło stulecia. 


Założyciel rodu Lahussenów debiutował 
skromnie w końcu XVIII wieku w kabarecie 
w starym porcie Bremenhofen. Miał on zwy- 
czaj dawać kredyt żeglarzom i kolonistom 
powracającym z za morza i w zastaw brał ich 
posiadłości w Argentynie. Umierając pozosta- 
wił swemu synowi tereny w Argentynie rów- 


"uje rozległe jak państwo niemieckie. Lahus- 


sen II udał się do swego dziedzictwa w Ar- 
zentynie i tam założył wielką hodowlę bara- 
dów. Lahussen III stworzył w Niemczech fa: 


"bryki tekstylne, Lahussen IV rozbudował je. 


Wtedy wypłynął na widownię Lahussen V. 
Potrafił on wciągnąć do swego koncernu nic- 
liczoną ilość domów handlowych rozproszo- 


nych po całan terytorjum nicemieckiem. Za-: 


qvanibę położył rękę w Holandji na Ultra- 
mera, pociągnał wielkie banki Darmstadtter, 
Dresdner, Schröder. Gdy kryzys zaczął się 
już dawać w Niemczech we znaki Lahussen 
„eałowiek kolosalny", wypłacał jeszcze' swo- 
hodnie po 12%, dywidendy. Dzięki niemu Bre- 


"ma rozkwitła przepysznym dobrobytem. Da- 


my Bremeńskie nosiły najpiękniejsze futra, 
najdroższe klejnoty, posiadały  najkosztow- 
niejsze samochody. „Król Bremy“ Lahussen 
żył jak maharadża. Zbudował sobie pałac za 
30 milj. franków, gdzie było 50 pokoi gościn- 
nych i tyleż marmurowych łazienek. 


Pewnego pięknego dnia, podczas zabawy 
wydanej z okazji jego urodzin, Gustaw Karol 
[ahussen został zaaresztowany i wtrącony do 
więzienia. 

Pozostawił 21% miljarda franków passy- 
wów. Piękna plajta! 


. JeGmocześnie nastąpiło bankructwo zaan- 
sażowanych banków i katastrofa niemiecka. 
Bremeńczycy dowiedzieli się z przerażeniem, 
że szalony rozwój przedsiębiorstw Lahussena 
opierał się na fałszywych bilansach, Nord- 
wolle zapisywała na swoje aktywa należyto- 
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tości na Nordwolle. Po skonfront. obu pozycyj 
otrzymano zero, próżnię! Nie dziwnego, że 
Bremeńczycy nawet kartki z fotografja gma- 
chu Nordwolle wycofuja obecnie z obiegu! 
— Cóż to za gmaeh wspaniały? — zapy- 
tałem przechodnia udajac że nie znam, trage- 


Polityczny oddział policji w Budapesz- 
cie pozostaje w nieustannym kontakcie z... 
Berl:nem — jak doros: jedno z pism nie- 
mieck.ch. Zamach bowiem Budapeszteń- 
ski zdradza szereg analogij z niedawną 
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Wiadukt pod Bia Torbagy ze z 


katastrofą pod Jüteborgiem. Wedle mnie- 
mania policji Berlińskiej oba zamachy by- 
ły dziełem międzynarodowej komunistycz- 
nej organizacj: terrorystycznej. Stwierdzo- 
no, że w mocy z soboty na niedzielę NA 


PÓŁ GODZINY PRZED ZAMACHEM JE- 
DNOCZEŚNIE Z LONDYNU I KOPENHA- 


| W kraterze kryzysu niemieckiego 


ści na Ultramere, Ultramere udawało że nic dji Nordwolle — kończy swą opcwicść Ku- 
nio wie 1 zapisywałe na swoje aktywa należy- | charski. 


— Zwumiast odpowiedzi — pogroził on pię- 
ścią dumnej fasadzie budynku! 

Byłoby bardzo kształeucem przestudjować 
konsekwencje psychologiczne, socjalne i poli- 
tyczne tego strasznego przebuczenia Niem- 
ców z niezdrowego snu o bogactwie! 


Tajemnicze ielciony © zamachu 
w Budapeszcie 


Rewelacyjne szezególy krwawej nocy 


GI ZAPYTYWAŁ KTOŚ NIEZNAJOMY 
NACZELNIKA DWORCA WSCHODNIE- 
GO PO NIEMIECKU, czy pociąg odcho- 
dzący do Wiednia nie uległ katastrofie. 
Jak łatwo z tego wywnioskować zbrodni- 


czym zamachem kierowały jakieś zorgan.- 
zowane siły zagranicy. Stwierdzono rów- 
nież, że zapalnik maszyny piekielnej miał 
markę niemiecką. Policja Budapeszteńska 
aresztowała dotąd 15 osób wśród których 
znajduje się trzech elektrotechników. 
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Owacyjne powitanie 
sen. Dreszera w N. Jorku 


Donoszą z Nowego Jorku, że powita- 
nie generała Gustawa  Orlicz-Dreszera, 
który przybył wraz z delegacją z Polski 
na sejm Związku Narodowego Polskiego 
w Stanach Zjednoczonych A. P., — na po- 
kładzie okr tu „Kościuszko“ miało 
charakter manifestacji narodowej Polonii, 
zamieszkującej w Nowym Jorku. 

W porcie nowojorskim powitały gen. 
Dreszera delegacje wszystkich związków 
i stowarzyszeń polskich w Nowym Jorku, 
oraz tłumy zebranej publiczności. 

Gen. Dreszer wyraził podziękowanie 
kapitanowi okrętu „Kościuszko“ Borkow: 
skiemu, za podróż, która odbył w dosko- 
nałych warunkach. Okręt „Kościuszko“ 
przybył, jak wiadomo, do Nowego Jorku 
o jeden dzień wcześniej, niż to przewiduje 
rozkład iazdy. 


aż = 

Polska liaja okrętowa wydała na statkv 
Kościuszko abiad na cześć gen. Orlicz-Dre. 
Szera. Obecni byli przedstawiciele wszystkich 
organizacy! polskich oraz plk. Boles, repre- 
zenłujący lLegjon Amerykański. Generat Or: 
liczzDreszer wniósł toast na cześć Prezydenta 
Hoovera, p. Sapieha na cześć prezydenta Mo: 
ścickiego i płk. Boles na cześć Marszałka Pił: 
sudskiego. Dwa przemówienia gen. Dreszera 
wywarły na zcbhranych głębokie wrażenie. — 
Proboszcz paratji polskiej w Nowym Yorku 
ks. Burant wśród oklasków złożył hołd Mar: 
szałkowi i rządowi, idącemu za jego hasłem: 
Żadnej prywatv, wszystko dla dobra -Polski! 


SVDWŁERĘ Soy cazckłają (AXCWO 
do Ameryki 


Według wiadomości, jakie nadeszły z Ame- 
ryki — została podpisana po długich pertrak- 
tacjach umowa między sowieckim „Amtor- 
giem“ a kilku amerykańskiemi firmami drzew- 
nemi w sprawie sprzedaży większej ilości drze- 
wa rosyjskiego do *'Ameryki. Termin dostawy 
tego drzewa został określony na 1 stycznia 
1932 roku. 

W związku z tą tranzakcją w kołach żeślu- 
gowych oczekiwane jest ożywienie we frachto- 
waniu statków morskich, zwłaszcza na morzu 
Białem. 

Trzeba dodać, że „Amtorś*  nastawał na 
rozszerzenie tej tranzakcji, ale sprzeciwiły się 
temu banki amerykańskie, które ze względu 
na atmosferę niepewności, istniejącą w amery- 
kańsko-sowieckich stosunkach handlowych, nie 
chciały podjąć się dalszego finansowania ro: 
syjskiego eksportu. 


Bankrucóiwo znancj firmy 
zbożowej w Królewcu 


Znana firma zbożowa w Królewcu „Bracia 
Less' ogłosiła ostatnio niewypłacalność. 


Dlaczego symbolem palrjoiyzmu 


francuskiego nie jest Napoleon 


lecz św. Joanna ad Arce 


te narody. W Niemczech dnia tego wszyst- | dzielę pociągi francuskie są puste, sport 


„Die Ze:t', organ pacyfistów niemiec- 
kich przytacza następujący charakterysty* 
czny obrazek porównawczy między cha- 
rakterem narodowym obu sąsiadujących 
mocarstw: 
' „Ne nie wskazuje. bardziej różnicy 
mentalności francuskiej od niem:eckiej jak 
sposób przepędzenia niedzieli przez oba 
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Banki niemieckie chcą ratować RZESZĘ 


k'e pociągi są przepełnione, i każdy wy- 
jeżdża tak daleko jak mu na to portfel 
pozwala. Niemiec potrzebuje ekspansji, 
swej fizycznej energji, chce „zobaczyć coś 
innego" zjeść z innej kuchn:, uciec od sa- 
mego siebie. Francuz przeciwnie: W nie- 
dzielę chce być u siebi2 (chez soi). W nie- 


A NA 


przez ucieczkę uapiłałów zagranicznych 


Między Bankiem Rzeszy, Bankiem Złota- 
wym Dyskontowym (Gold und Discontobank) 
oraz konsorcjum niemieckich banków  prywa: 
tnych pocpisany został układ stanowiący je: 
dyny w swcim rodzaju wypadek w historji 
kredytów międzynarodowych. — Uklad ten 
który Niemcy mają przedłożyć komitetom 
wierzycieli zagranicznych do podpisania, ma 
na celu uwolnienie rządu Rzeszy od koniecz: 
ności ogłoszenia moratorjum, co. nietylko odz 
biłoby się szkodliwie na międzynarodowych 


stosunkach kredytowych Niemicc, lecz spros' 


wadziłoby konieczność 'scekweęstru  kapitalów 
niemieckich zagranicą. Chodzi o wstrzymanie 
do lutego 1652 r. ucieczki z granic Rzeszy od 
5 do 7 rsiljardów marek, należących do obs 
cych wierzycieli, którzy  wobce panującego 
wśród kapitalistów nastroju paniki «powodo: 
wanego sytuacją socjalną i nolityczna pań: 
stwa niemicckicgo Żitdają zwrotu swych piec: 
piędzy. i 

Układ nie przewiduję gwarancji Skarbu 
Kzeszy dla wchodzących w grę kredytów krót 


| 


koterminowych. Jedynie Bank  Dyskontowy 
wyposażony jest w gwarancję 1080 najwięk: 
szych przedsiębiorstw prywatnych  zobowią: 
zał się przyjąć gwarancję na pewien procent 
brytyjskich wierzycieli zagranicznych. Oso» 
bna klauzuja układu przewiduje, że niemieckie 
długi wewnętrzne: mogą być spłacane tylko 
w równym. stopniu z długami zagranicznemi. 

Nieurcgylewaną w ramach układu pozoz 
staje kwęstja oprocentowania kapitałów za: 
pranicznych zatrzymanych w Niemczech. 
Wrazie gdyby pertraktacje te zostały bez rez 
zultatu, wiezzyciólec mają prawo zaapelować 


a 


Ao Banku Kzeszy. Układ nosi nazwę „traktat 


bankierów, ponumo Że ze strony nięmieckiej 
w układzie biorą udział także i dłużnicy inz 
vej. kateworji. 


Pozostaje jednak kwcestja co, będzie po. 


upływie b:u miesięcy, punieważ ażeby Niem 
cv były w stanie spłacać znaczniejszą część 
swych Xkrótkoterminowych pożyczek zagranie 
cznych, po upływie O:u miesięcy, — tego nie 
przypuszczają nawct najwięksi ontymiści. 


nie wzbudza entuzjazmu, conajwyżej łowi 
się ryby nad cichemi kanałami, nawet. pod- 
czas deszczu, i wówczas teściowa trzyma 
parasol nad „rybołówną' parą(?) 

Francja jest krajem koncentracji, Niem- 
cy krajem ekspansji i tu tkwi zasadnicza 
różnica charakterów narodowych. Dlatego 
też o imperjaliźm'e francuskim mowy być 
nie może. Nawet kolonjalna polityka fran- 
cuska jest defenzywną, obronną. Dlatego i 
śrobowiec Napoleona nie jest Mekką na- 
rodową, lecz miejscem  rozpamiętywania 
heroicznego snu z przeszłości. 

NIE BONAPARTE, LECZ JOANNA 
dARC JEST SYMBOLEM FRANCU- 
SKIEGO PATRJOTYZMU! | 

atjoi: | jest wskutek lego 
zupełnie odmienny od patrjotyzmu nie- 
mieckiego: Niemiec spogląda zawsze w 
świat przed siebie. (Drang nach Osten — 
przyp. Red.) Francuz pragnie się od świa- 
ta odseparować by bez przeszkód móc 
realizować swój własny ideał życiowy. 
Polityka jego ma na celu uzyskanie tego 
spokeju i swobody: „Laissez moi tranquil- 
le!“ (Dajcie m: pokój!). W myśl tego pra- 
śnienia organizuje on i armje : prowadzi 
swe przedsięwzięcia. Jeśli niemieckie 
pisma lewicowe twierdzą, że nacjonalizm 
i militaryzm irancuski występuje dziś prze- 
ciw Briandyzmow: to znaczy, że nie ro- 
zumieją zupełnie ducha- francuskiego. 
Wszystko dziś bowiem wskazuje na to, że 
przec:wnie, Francja pragnie porozumienia 
z Niemcami. 


m 
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Cista z Zachodu 


W siolicach Europy ciszej 


Zdarzyło się niżej podpisanemu, że 
apadł, jak po ogień, do trzech stolic Eu- 
py. Berlin, Paryż, Londyn — w ciągu 
jięciu dni.. W takim pędzie można wy- 
ażne i mocno odczuć to tylko, co naj- 
»ardziej uderza przybysza. Zwłaszcza, je- 
sli to coś stanowi objaw nowy, z którym 
stykamy się po raz pierwszy na śruncie 
znanym już dawniej. 

Otóż nowina: we wszystkich trzech sto 
licach — ciszej. Piekło wielkomiejskie — 
stonowane, dyskretniejsze. Jeżeli jeszcze 
nie ujarzm.one całkowicie, w każdym ra- 
zie mocmo przyciszone. Nowoczesną hy- 
drę — demona ruchu — chwycono za gar- 
dlo, żeby nie wrzeszczał tak przerażliwie. 
„Hałasomierze', które zaczęły funkcjono- 
wać dwa, trzy lata temu, na coś się przy- 
dały, W walce z rykiem aut, trzaskiem 
tramwajów, skrzypier.em wozów, odnie- 
siono sukces. 

W najruchliwszych dzelnicach stolic 
europejskich — zmiana pod tym względem 
radykalna. W Berlinie na Aleksander 
Platz nie można było rozmawiać — nie- 
tylko na ulicy, ale nawet w mieszkaniu 
przy otwartych oknach. Tak samo w Pa- 
ryżu na Wielkich Bulwarach. Tak samo w 
City londyńskiej. Dz'ś inaczej. Zmieniła 
się „muzyka' wielkiego miasta. Potworny 
„bruityzm', tak sławiony w poezji urbani- 
stycznej futurystów, przeobraził sę w 
szum. Miasto szumi. Nie ryczy, nie huczy, 
nie drze się w niebogłosy, tylko szumi... 
Dobra zmiana dla uszu i nerwów... 


Zdołano poskromić szołerów. Wolno 
‘m trąbić tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. Na wielkich placach wogóle trąbki 
używać zakazano. Na Place de la Con- 
corde, przez który przejeżdża setk: aut na 
minutę — cichy szum. Ani jednej trąbki. 
Można rozmawiać szeptem. 

Dzwoniące syśnały policyjne wszędzie 
zniesiono. Sygnałem, wstrzymującym ruch 
jest albo czerwone światło, albo pałeczka 
policjanta. Dla orjentacji potrzebny jest 
wzrok, nie słuch. 


Tramwaje, autobusy, wozy, poddano ry- 
cGomom, działającym pod tym samym zna- 
kiem: ciszy. W tramwajach * autobusach 
lepiej umocowano szyby, które już ne 
drżą, co — zwłaszcza w Paryżu — tak 
wzmagało hałas miasta. We wszelkiego 
rodzaju wehikułach mocniej oliw} się reso- 
ry, żeby mie skrzypiały. 

Radjowe megafony na ulicach tych sto- 
lc należą do przeszłości, A była to praw- 
dziwa orgja. Każda większa firma, każda 
większa redakcja wystawiała megafon 
przed oknami. Muzyka mieszała się z prze- 
mówieniem, śpiew z „ostatniemi wiadomo- 
ściam*', odczyt naukowy z reklamą. To 
wszystko ustało. Ponadło: głośniki w mie 
szkaniach mogą działać tylko przy zam- 
kniętych oknach. (Oj, to, to!!!) 


Sprzedawcom gazet nie wolno krzy- 
czeć. A dawniej byli właśnie dobierani 
ze specjalnie silnem: strunami głosowemi. 

Wszelkiej reklamie zostawiono ciche, 
ale wielkie pola: druk, szyld i światło elek- 
tryczne. 


W walce z hałasem miasta rodzą się 
coraz nowe i coraz bardziej śmiałe pomy- 
sły. Oto Londyn zamierza wyłożyć sze- 
reg ulic — kauczukiem. Koszt duży: 200 
zł. metr kwadratowy. Pierwszą „skauczu- 
kowaną' ulicą ma być Lombard Street. 
Banki położone przy tej ulicy zaofiarowały 
udział w kosztach. 


Znakomity historyk i socjolog włoski, 
Guglielmo Ferrero, w głośnej broszurze 
„Przemowa do głuchych“ narzekał na sza- 
lone tempo „cywilizacji technicznej", któ- 
ra „odebrała ludziom spokój“, a we wiel- 


kich miastach „spłoszyła sen z naszych 
powiek". Przeklinał hałas, który niszczy 
nasze rerwy. Wrogowie tej cywilizacji 
wciąż wysuwają ów argument: że życie 
miasta zamienia się w piekło. Możemy te- 
raz stwierdzić: to piekło daje się ujarzmić. 
W stolicach ciszej. 


Ale — ku uwadze rodaków: nie we 
wszystkich stolicach. Na każdem miejscu 
Wielsich Bulwarów. paryskich przejeżdża 
do tysiąca aut na minułę. W Warszawie, 
na Nowym Świecie naliczymy na minutę 
aut oonajwyżej dwadzieścia — trzydzie- 
ści! „Za to' na Nowym Świecie mamy 
większy hałas, niż na bulwarach parys- 
kich. 


Jakieś nieporozumienie... 


Bohater dnia z Saníiago de Chile 


Podczas niedawnego buntu floty oraz czę- 
ści armji lądowej rzeczypospolitej Chile, wy- 
wołanego, jak się okazuje przez bolszewików, 
a który rząd chilijski stłumił z niezwykłą 
energją przy pomocy wiernych mu pułków, 
przyczem nie obeszło się bez krwawych bitw, 
bohaterem dnia stał się porucznik Fernando 
Paz, dowodzący oddziałem piechoty,  złożo- 
nym z 20 szeregowców, ustawionych na straży 


przy jednym ze składów prochu w Santiago 
de Chile. 


Gdy Paz stał ze swym oddziałem przed 
składem, żołnierze zażądali nagle od niego, 
aby przyłączył się do buntu. W odpowiedzi 
na to żądanie, porucznik oparł się plecami o 
mur, otaczający skład i wydobywszy dwa re- 


| na rozstrzelanie. 


wolwery, siedmiu strzałami powalił na ziemię 
siedmiu buntowników. Zaskoczona tem reszta 
żołnierzy rozbiegła się, szukając zasłony, z 
czego skorzystał Paz, wpadł do składu i za- 
trzasnął za sobą wrota, a gdy zbuntowani 
jego podwładni otworzyli ogień z karabinów 
do wrót i muru, odpowiedział im strzałami, 
wołając, że jeżeli nie złożą broni, to wysadzi 
skład w powietrze. Wobec tego buntownicy 
zaprzestali strzelać, w tejże chwili jednak nad- 
biegł, zwabiony bukiem wystrzałów oddział 
żołnierzy wiernych rządowi i wziął wszystkich 
do niewoli. 


Sąd doraźny skazał, podobno, uwięzionych 


Kapusta jako Środek leczniczy 


Znany lekarz niemiecki, prof. Albert Schalie, 
wydał książkę, w której propaguje wyzyskanie 
kapusty, jauko wypróbowanego środka locznicze- 
go, w rozmaitych chorobach żułudku i ośrodków 
truwiennych, oraz w zaburzeniach w dziedzinie 
przemiany materji. 


Prof. Schalle stwierdza, iż kapusta zawiera 
dużo witamin różnego rodzaju (witamy A, B, 
C i D). Zuwurte w.niej kwusy (kwas mleczny) 
przyczyniają się nu skutek swej łagodności do 
podniecenia apetytu i ożywieniu procesów tru- 
wiennych. Kapusta kiszoua, któru przeszła już 
sama przez proces fermentacyjny, jest latwo- 
strąwna i dla rozmaitych ubocznych skutków 
może być zalecona chorym na serce. 


Specjalne znaczenie przypisuje autor wpty- 
wowi kapusty u ludzi cierpiących na t. zw. nis- 
Żyt kiszek, t. j. na niedomogi procesu trawienia. 
W wypadkach obstrukcji chronicznej i nieżyru 


kiszek kapustu może oddać cenne usługi i jest 
nawet wskazana przez prof. Noordena, znanego 
specjulistę chorób dróg trawiennych, jako éro- 
dek leczniczy. Joé Mieczuikow w swoim czasie 
kładł nacisk nu działunie doLroczynne kwasu 
mleczucgo, zuwartego w kapuście. 


Prof. Schalle zaleca też oprócz świeżej ku- 
puste kiszoną, do której nie należy jednak do: 
dawać zbyt wiele soli, natomiast pewną ilość 
cukru oruz przypraw- ługodzących jej ostrość, 
juk up. jagód leśnych albo winogron. 

W Stanach Zjeduoczonych rozwinęła się w 
ostatnich latach szeroka propaganda, popierura 
przez lekarzy, za spożywaniem ckstraktu płyu- 
nego z kapusty kiszonej. Powstały liczno fabry- 
ki tego produktu, który cieszy Się ogromną po- 
pularnościa i jest konsumowany w dużych ijo- 
ściach przez coraz szersze warstwy ludności. 

Al AB 


Głowa nowoczesnczo Famusa 
Rosia—-Amer yka 


Na tegorocznej wielkiej wystawie dz.eł sztuki 
w Berlinie w pałacu Bellevue znajduje się m. i. 
powyższa ciekawa rzeżba, wyobrażająca glowę 
Janusa w nowoczesnem ujęciu: Rosja—,4me: 
ryka. Rzeżba nosi rysy Lenina i Rockefellera. 


lierod-baba 


O oryginalnym procesie donosi . jedno 
z pism wiedeńskich: Pani Dorota L. chodziła 
rozpromieniona jak słońce i napuszona jak 
paw, gdyż 20:letniu jej córka miała konku: 
renta.. jak z bajki: i bogaty, i własne miesz: 
kanie, j patent lekarski... nawet miał zamiar 
auto kupić —- tak przynajmniej opowiadał. 
Przytem, co za maniery! Jaka delikatność! 
Uszy puchły sasiadom. przyjaciołom -j zna: 
jomkom od słuchania dytyrambów pochwal: 
nych na cześć konkurenta. 

Aliści nastąpił casus fatalis: panienka zus 
częła kokictować innego młodzieńca, tro: 
szcęczkę, Odrobinę... > Niegodziwv konkurent 
obraził się t zerwał zaręczyny. Okropność! Co 
powiedzą znajomi, krewni i przyjaciele? Siar- 
czysta pani Dorota postanowiła nie darować 
swej krzywdy, huńby i zawodu: wytoczyła 
mu proces o szkode na honorze, poważaniu 
jakiem się cieszy w kole znajomych i majat: 
ku? Na majątku? Oczywiście: przecież pani 
Dorota straciła te wszystkie wygody i do: 
statki w jakie by opliywała jeko teściowa 
szanowanego i majętnego lekarza! Mieszkała 
by z córką. Oszczędziłabyv nu czynszu nic: 
szkaniowym, opale, świetle... teraz zaś musi 
ponosić te wszystkie koszta i jeszcze utrzy: 
mywać córkę, która osiadła na koszu. 

Pani Dorota ma pretensję do zbrodnicze 
go konkurenta o 10.0000 szyłineów: za prze: 
ciag jednego roku, po upływie którego jeśli 
córka jej vadil pozostanie dziewiczem słonz, 
kiem jej domu, odnowi swe dźwięzcne ża! 
dania. i 

Pismo niec podaje jak sad. zapatry wał sie 
na pretensje cenetuicziej niedoszłej . teście»: 
wcj. h 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPOW 


RT) Powieść z r, 1935. 


Przychodzimy do przekonania, że 

"dvbv nie Pańskie, takim sukcesem ukoronowa: 
ne-zabiegi pokojowe, wojownicze Niemcy były: 
bv rozpętały wojnę, która z natury rzeczy była: 
by ogarnęła większą część Europy i pogrążyła ją 
w zgoła nieodgadnione piekło zagłady. Zasługi 
Pańskie jako niezmordowanego i znakomitego 
stróża pokoju są tego rodzaju, że wszystkie po: 
kojowo usposobione narody i państwa winny 
x spółzawodniczyć w uznaniu dla Niego, z Jego 
Oiczwzna, której pan jest chlubą. A zasługi te 
rem wieksza budzą admirację, że prace swe dłu: 
soletnie prowadził Pan sam, z własnej inicjaty: 
wv. o własnych siłach, w jasnowidzeniu zakuz 
sów wojowniczych, pieszczonych w zanadrzu 
przez Niemcy, jakich nie dopatrzyło się wielu 
dyplomatów "... 

— Czy dosyć wysławili mnie ci synowie John 
Bull'a? — zaśmiał się Niegrodzki, przerywając 


- tłumaczenie, i dodał: Tak tedy dnia pierwszego 


maja wsiadam na okręt i płynę naokoło świata. 

Przyjaciele jego nie wiedzieli, czy radować 

się temi wyrazami hołdu dla niego, czy żałować, 

je go utracą na rok lub dwa lata. A porucznik 
Wvbicki ozwał się: 

Dotad powstrzemalem cię, ale teraz, 

Antku, muszę zawołać: jedź! jedź! Nie możesz 

robić nie madrzejszego. Ale — słuchaj! — 


skromność pozostaw w domu. Nie wolno ci w 


Londynie trzymać języka za zębami. Opadna 


cię tam dziennikarze, jak stora psów. Musisz im 
gadać o sobie, o Niemcach, dać niejeden doku: 
ment do opublikowania. (No, Niemcy pokocha: 
ią cię jeszcze więcej!) Moja rozprawa, mam na: 
dzieję, zrobi swoje, lecz wiele więcej prasa ans 
sielska. Ona przyjdzie zaraz z odsieczą tym, co 
cię należycie oceniają. Ona rozwiesi przed naro: 
dem twe zasługi. W Polsce najłatwiej dochodzi 
się do uznania, do sławy przez zagranicę... Gdy 
gazety londyńskie poczną trąbić o tobie, wybas 
łuszy oczy na ciebie każdy kołtun. Będzie cię 
wielbić galerja, może nie tyle za twe zasługi, ile 
za to, że wielbi cię Anglja. A za nią pójdzie 
Vrancja. Tak się to robi.... 

— No tak... no, tak, — pokiwał głową admirał. 

Uwagi Rybickiego przemówiły do jego prze: 
konania, chociaż nie znał psychiki społeczeń: 
stwa polskiego. Niegrodzki zaś nic nie odrzckł, 
bo tego wieczora czuł się istotnie młody, rozra: 
dowany perspektywą ujrzenia dalekich krain, 
Polynezji, Indji, które posiadały dlań zawsze 
urok zaciekawiajacy. Lubił podróże morskie i to 
w wielkiej mierze zbliżyło go do marynarzy i do 
floty polskiej. A nigdy nie miał możności połol: 
cowania swej żyłce turystycznej na wielką ska: 
lẹ. Więc podróż naokoło Świata przysłoniła 
przed nim teraz sprawy domowe, gasiła pamięć 
doznanej krzywdy. 


Niemniej wrósł w ten port polski korzenia: 
mi duszy tak, iż pytał się, czy nie jedzie na dru: 
są półkulę li tylko po to, by tęsknić za swoją 
„psią budą”. 

W ostatnich miesiacach, tak pelnych emos 
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cji, schudł, stracił pozory wygodnego. dobrze 
odkarmionego burżuja i powyżej uszu srebrzyła 
cię dyskretnie siwizna. Ale okragle oczy nabra: 
łv jeszcze wiecej blasku i przenikliwości. 


Nazajutrz po otrzymaniu elektryzującego 
listu z Londynu, doktór. wracając w południe z 
łazaretu, zapuścił się ną pomost, bv nacieszyć 
się obrazem wód portowych. Dzień wydał mu 
się tak ciepły jak wówczas, gdy płynał z pania 
Hanna sam na sam do Juraty. Mimo to. jak 
zwykle w czasach niesezonowych, na pomoście 
zrzadka tylko czerniły się figury. Środkiem par 
kietu niania kaszubska: popychała krzesełeczko 
na kółkach. w którem wiercii sie tęgi dzieciak, 
misiem wywijając. Psiak wesoło uwijał się tu 1 
ówdzie, aż stanął nad krawedzia pomostu I zapas 
trzył się z uwaga w wodę, jakby zaintrygowany, 
widokiem rojowiska ostrogrzbietnych rybek. 
Wkońcu pomostu dwóch majtków oczekiwało 
statku z Helu. A dalej dwa białe żagle chwiały 
się jakby rozmarzone na lśniącej roztoczy zatoz 
ki. Parowiec sygnalizował rykiem swój przys 
jazd po węgle i rybitwy Kąpaly się w przestwo» 
rzach, w których unosiła się wiosna. 


Spokój blogosławiony oplatał ludzi w usmicz 
chu przyrody i Niegrodzki. wędrujac powoli, nie 
odrazu zauważył czarno odziana kobietę, siedzą: 
cą na bocznej ławce. Pani Hanka! Widok jej 
alarmował go zawsze -radosnym  dreszczem. 
Przyszła z synkiem, niania i pieskiem na słońce. 
Osłoniła się parasolikiem, zdjęła kapelusz. od« 
słaniajac bujne swe ciemne włosy. z tyłu przes 
platane wąską, białą tasiemką jedwabna i przy: 
«łądała sie zbliżającemu się doktorowi. 

(Ciag dalszy nastapi) 
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'wpadł świat pracown'czy, obecnie zaczy- 


'cały szereg przymusowych 


-wych doświadczeniach robionych przez ko- 


„GAĆ NA WŁAŚCIWEM ZMNIEJSZENIU 
KAŻDEJ POZYCJI, A MOŻLIWIE NA PO- 


ści, ale nie należy ich niwelować całkowi- 
"cie. Drugą drogą, która nadaje 
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kto reprezentuje 
niemiecki wschód? 
Znamienne wysiąpienie 
byłego senałlora gdańskiego 

W niedzielę związek niemiecki z zagrani- 
ty odbył jubileuszowe posiedzenia okręgu dla 
marehji brandeburskiej w gmachu parlamen- 
bu Rzeszy. Oprócz ministra Reichswehry mi- 
nistra dr. Groenera, który powitał w Berlinie 
manifestantów imieniem rządu Rzeszy oraz 
byłego ministra wojny Gesłera, .przemawiał 
też były senator oświaty W. M. Gdańskn i 
kierownik organizacji „„Heimatdienst' dr. 
Strunk. Należy zwrócić uwagę na fakt zna- 
miennv, że gdański b. senator oświaty wystą- 
pł w imieniu niemieckiego wschodu (?) 

W przemówieniu swem podkreślił znacze- 
nic cyfrowej siły Niemców mieszkających za 
granica w tak zwanych manchjach wschod- 
nich. Półmocny-wachód Europy nazwał mów- 
ea terenem pierwszorzędnych katastrof i ża- 
dał popierania niemezyzny na: każdym kroku. 
Dażności na$godowe niemców na wschodzie 
nie zadowolą się narodjowościowemi postnla- 
tami (?) Nigdy zdaniem mówcy poczucie s0- 
lidarności wszystkich niemców bez względu 
na ich przynałeżność państwową nie było wy- 
bitniejsze niż obecnie. 

Po zchraniu organizacji niemców z zugra- 
odbyły się manifestacje związku 
„Heimatdienstu”' i „niemców zagranicznych” 
na placu republikańskim przed gmachem parv- 
lamentu gdańskiego. 


-Czy jesteś członkiem 


L. O. D. P.2 


i.Obcięte pensje urzednicze i trudności 
zarobkowania odbijają się przedewszyst- 
kiem na budżecie domowym. Organizacje 
' pisma kobiece słowia się obecnie nad 
rozwikłaniem zagadnienia, które na pierw- 
szy rzut oka wydaje się kwadraturą koła: 
JAK PRZYKROIĆ DO DZISIEJSZYCH 
ZAROBKÓW - RAMY SKROMNEGO DO- 
MU NORMALNEJ RODZINY? 


Panika, w którą w pierwszej chwil' 
na się powoli uspakajać. Na szczęście nie 
można mówić o „przystosowaniu się“ do 
kryzysu, byłoby to zjawiskiem ujemnem i 
oznaka depresj. Natomiast energja społe- 
czna wzrasta w kierunku walki z kryzy- 
sem i możliwości najłatwiejszego przetrwa- 
nia go. 

Od kobiet zależy pod tym względem 
bardzo wiele. Postawa ‘ch psychiczna 
wpływa na całokształt życia, a umiejętna 
gospodarka może namacalnie zmniejszyć 
braki, wynikłe z obcięcia budżetu. 

W pierwszym okresie „paniki' kryzy- 
sowej zaczęły panie domu zwalczać t. zw. 
„luksus“. Ofiarą jego paść miały: książki, 
śazety, kino, owoce. A potem, gdy re- 
strykcje te, oczywiście nie wystarczały, 
| „pogromczyń 
własnego budżetu”, iść począł w kierunku 
obcięcia wszystkich potrzeb poza jedze- 
niem i mieszkaniem. 

Opierając się jednak na doświadczeniu, 
przeprowadzonem przez kobiety krajów 
zachodnich, jak Francja i Niemcy, którym 
trudno odmówić w.ększej od naszej prak- 
tycznośc!, a zarazem opierając się i na no- 


biety Polki, — należy stwierdzić, że BUD- 
ŻET W CZASIE KRYZYSU MUSI POLE- 


ZOSTAWIENIU WSZYSTKICH. Można 
do połowy, a nawet do czwartej części 
zmniejszyć nasze wydatki na przyjemno- 


się do 
wprowadzenia oszczędności, jest sprawa 
umiejętnego prowadzenia kuchni. Ogro- 
mny urodzaj jarzyn sprzyja i okrojonym 


un 


Obstrukcja. Sprawozdania ordynatorów za- 
kładów leczniczych dla chorób żołądka i ki- 
szek stwierdzają, że naturalna woda gorzka 
„Franciezka-Józeta" jest świetnie działającym 
środkiem przeczyszczającym. 
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Poíwór powiefrzny Szybujący 
z szybkością 200 melrów na sekunde 


W ubiegłą niedzielę rozegrany 
wzdłuż wybrzeża angielskiego, w pobliżu 
Portsmouth najszybszy wyścig świata hydro- 
planów o puhar Schneidera. 


Wspaniały dzień słoneczny wywabił na 
wybrzeże przeszło miljon widzów, którzy 
przybyli ze wszystkich stron, aby być świad- 
kiem tego jedynego w swoim rodzaju widowi- 
ska. Cała komunikacja okrętowa z i do świa- 


Budżet domowy w okre 


wydatkom i naszemu zdrowiu. Natom'ast 
każdy dzień wymaga pod tym względem 
pracy i -zupełn:'e ścisłego obliczenia każ- 
dej gastronomicznej pozycj:. Również po- 
wrót ao potraw prostych, zdrowych a sma- 


cznych, zastosowanie własnych pomysłów, ' 


własna pieczołowitość i praca gospodyni, 
mogą oddać wielkie usług.. 

Dalszą sprawą, która w obecnych cza- 
sach stała się koniecznością, jest umiejęt- 
ne układanie budżetu na początku miesią- 
ca, gdyż tylko wtedy możemy przebrnąć 
wlokący się miesiąc, gdy każdy niemal 
wydatek będzie wydatkiem  przewidzia- 
nym. 


Sezon! 


Sezon! 


Sezon ! 


Sezon! 


tzas przez odpowiednią reklame 


Reklama 


w prasie przypomnieć się klienteli. 


jest w dobie kryzysu gwarancją zwiększonego obrotu handlowego. 


O zapomnianej firmie nikt nie pamięta, daj dziś jeszcze ogłoszenie do 


„Dnia $omorskieś o" 


które będzie umieszczone bez żadnej dopłaty w wydawn. następujących: 


„Gazeta Morska” 
„Dzień Srudziądzki” 
„Gazeta Gdańska” 
„Dzień Bydgoski” 
„Dzień FKujamski' 
„Dzień ffaszubsfkki' 


KILKADZIESIĄT TYSIĘCY CZYTELNIKOW NA- CAŁEM POMORZU 
| WIELKOPOLSCE PRZECZYTA KAŻDE OGŁOSZENIE! 


ralicji musiała ulec przerwie. Wzduż wybrze- 
ża zarzuciły kotwice tysiące statków, tworząc 
pływające trybuny dla widzów, 


Wreszcie pojawił się na wodzie srebrno- 


szary  hydroplan  Vickers-Rolls-Royce „S 
1595“, pilotowany przez por. Boothmana. 
Krótko po godz. 1-cj rozległ się huk wystrza- 
łu armatniego, znak startu do wyścigu o pu- 


SIC Kryzysu 


Z tego względu powinniśmy żądać, aby 
np. szkoły przesyłały rodzicom na począ- 
tku roku w przybliżeniu wszystkie wyda- 
tki, które ich czekają w ciągu półrocza. 
Ien'sam'przykład dałoby się zastosować i 
co do szeregu innych wydatków. Ciągłe 
niespodzianki, na które budżet domowy 
jest narażony, są często źródłem wielu kło- 
potów. Jak widzimy, dobre ułożenie bud- 
żetu zależy od porządku, dokładności i ści- 
słego obliczenia, — wykonanie zaś jego 
przedewszystkiem od — cierpliwości. Ta 
bowiem cnota jest podobno najstarszą 
cnotą n:ewieścią. 


Dr. Anna Minkowska. 


Najszybszy wyścig świata „radjałorów powiefrznuych” 
został , towego portu Southampton na rozkaz admi- 


har Selmeidera. Lekko i szybko jak strzał: 
wzniosła się olbrzymia a śmigła maszyna w 
powietrze i z grzmotem motoru  rozpoezęi: 
lot. Nie nadwyrężając maszyny por. Booth 
man przebywał rundę za rmnda. z podziwu 
godną regularmością. U trzech punktów zwro! - 
nych, oznaczonych przez jaskrawo-żółte balo 
ny, maszyna stawała prawie pionowo w po- 
wietrzu, aby wkrótce znowu powrócić do no 
zycji poziomej. Zadaniem por. Boothmana bv: 
ło jedynie przelecenie 7 rund (550 km.) i u 
stalenie nowych rekordów na 100 km. Oraz 
dla wyścigu o puhar Schneidera, co mu siç 
istotnie udało. Zadanie swoje „odrobił“ on w 
przeciągu 38 minut 22 sekund, lecac z prze - 
ciętna szybkością 546.189 km. i bijąc w ten 
sposób rekord z r. 1929 (528.867 km). Przez 
lot ten Anglja walkoworem zdobyła ostatecz- 
nie ma własność puhar Schnekdera. 

Po tym wyścigu por. Stainforth wystar: 
tował do drugiego lotu na nowej maszynie 
Vickers-Rolls-Roycc „S 1596“ i ustali? w zn- 
chwałym locie na przestrzeni 3 km. nowy ab- 
solutny rekord światowy szybkości, lecąc z 
szybkościa 621,074 km. i poprawiając po. 
przedni rekord swego ziomka Orlebara z wrze 
Śnia 1929 r. o 50 km. 

Anglicy jednakże nie zadowalają się tvn 
fantastycznym sukcesem i zamierzają po wy 
budowaniu jeszeze silniejszego silnika do jed 
nej z nowych maszyn dzisiaj w środę odhv* 
właściwa próbę ustalenia rekordu Światowe: 
go. Loty niedzielne por. Steinfortha miały 
służyć głównie dła zabawienia tłumów, które 
miały wynagrodzić za to, iż w locie o puha) 
Schneidera startowała tylko jedna maszyna. 

Jedna maszyna zaś startowała tylko dla 
tego, iż angielskie ministerstwo lotnictwa nie 
chciało narażać lotników na olbrzymie niebez- 
pieczeństwa lotu a pozatem chciało także o- 
szczędzać bardzo wrażliwe i kosztowne niu 
szyny. Należy spodziewać się, 1ż w następ- 
nych lotach lotnicy angielsey osięgna jeszcz: 
większe szybkości, zwłaszcza iż już w mbic 
głym tygodniu lotnik  Steinforth osięgna! 
szybkość 724,050 km. na godzinę. Podczas na. 
stępnych lotów bowiem lotnicy angielscy za. 
mierzają wyciągnąć ze swych maszyn najdal 
sze możliwości. a 

O szalonym postępie techniki w ostatnicl 
latach możemy zdać sobie sprawę, jeśli zw: 
żymy, iż w r. 1913, kiedy Jacques Schneide: 
ufundował swoją nagrodę, samoloty szybowa.- 
ły z szybkością 74 km., a kiedy w r. 1919 pi- 
lot włoski Janello osięgnął szybkość 200 km.. 
cały świat nie wychodził z pojłztwu, który je 
szcze więcej się wzmógł, gdy w r. 1927 szyh 
kość ta została podwyższona na 360 km. Lecz 
i te szybkości prześcignięto, gdyż w r. 192" 
Orlebar osięgnął 593 km. 

Pod koniec należy wspomnieć także « 
szalonych kosztach takiego wyścigu. Kosztu 
je on w roku bieżącym skarb angielski oko!a 
pół miljona funtów szterlingów. Trzeba pw 
miętać bowiem, iż żywotność silników ohl: 
czona jest na mniejwięcej jedną godzine lo: 
tu, poczem silniki wędrują do starego żelazna. 
Pozatem kosztują także wiele inne próby i 
przygotowania do lotu, 

Osobny rozdział stanowi kwestja mierze, 
nia tych fantastycznych szybkości, © ezom 


odnakże Ibm razem. 


Tam gdzie niema 
bezroboinych 
Polska za morze! 

W Angoli ogólna powierzchnia ziemi zaje: 
tej do dnia 15 sierpnia 1931 r. przez Polaków 
wynosi 6.200 ha, z których uprawionych do» 
tychczas jest 185 ha. Plantacje kawy obej|mu: 
ją około 20 ha, resztę zaś pszenica, fasola. 
kartofle, ogrody. Polskich ferm jest 5 wię: 
kszych į jedna zajmująca 200 ha: Ogołem Po: 
laków osiadłych na roli, jest 16 osób, w tem 
13 mężczyzn. i 3 kobiety. a prócz tego znaj: 
duie się w Angoli 3 mężczyzn innych zawo: 
dów. Polacy koncentrują się przeważnie na 
płaskowyżu w okręgu administracyjnym Hu: 
ombo (Nowa Lisboa), podokręg Qui Peio „gu: 
bernatorstwo Bgnguella, gdzie  zamieszkujc 
17 osób. W porcie Lobitobay mieszkają dwie 


Drzeciw dopiywowi bczroboś: 
mych do Gdyni i Gdańska 


Dowiadujemy się, że w związku z wzrast::- 
jaącem bezrobociem w Gdańsku i w Gdyni mi 
nister pracy i opieki społecznej wydał szere} 
zarządzeń, mających na cclu wstrzymanie do 
pływu bezrobotnych do obu tych miast. 


Iam ódzie 


ca WARTŁK, DNIA 17 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


m o a 


spoczywają prochy 


maszych praojców 


Prace wykopaliskowe w Łążynie ukończone 


Prowadzonę przez Dr. Wage zgórą od 
miesiąca prace wykopaliskowe na cmen- 
tarzysku półożonem pod Łążynem w pow. 
toruńskim, zostały ostatecznie zakończo* 
ne. Ciekawe te prace o których rozpoczę- 
ciu w swoim czasie donos:liśmy dostarczy 
ły ogromnie bogatych i cennych materja- 
łów do dalszego poznania pradziejów na- 
szej dzielnicy. i 

Jak już poprzednio donosiliśmy cmen- 
tarzysko w Łążynie jest pozostałością po 
kulturze t. zw. łużyckiej uznanej za sło- 
wiańską i pochodzi z czasów wczesnej 
epoki żelaznej, z oktesu halsztackiego. Sa- 
mo cmentarzysko położone jest na łagod- 
nej wyniosłości tuż nad korytem małego 
strumyka, w pobliżu drugiego większego 


pagórka. na którym odkrył dr. Waga śla-. 


dy osady wczesnohistorycznej, 

Rozkopany teren dostarczył 23 gro- 
bów, położonych od siebie o 1 i pół=2 m. 
Zawartość każdego grobu składa się z 1 
lub 2 naczyń dwustóżkowych większych, 
wypełnionych spalonemi kośćmi ludzkiemi, 
oraz kilku naczyń mniejszych t. zw. przy- 
stawek, w których dawano zmarłym zapa- 
sy żywności na ostatnią wędrówkę. Dla 
ochrony wszystkie rtaczynia były przykry- 
te m'sami, czasem większemi kamieniami, 

Powierzchnia naczyń zrobionych z do- 
brze szlamowanej gliny pokryta jest bo- 
żatemi ornamentami, z których niejedne 
wykazują dosyć znaczne różmice od pow- 
szechnych w tej grupie wzorów, co tem- 
bardziej podkreśla wartość opisywanego 
cmentarzyska. ' Wszystkie groby były 'ob- 
warowane polnemi kamieniami; n.eobra- 
bianemi, większość ich jednakże została 
już przedtem usunięta przez obecnego 
dzierżawcę terenu, pon'ewaź przeszkadza- 
ła przy oraniu. Przy usuwaniu kamieni 
zostało jednakże szereg naczyń stłuczo- 
nych, 

Prócz naczyń znaleziono w grobach je- 
dynie ułamki drobnych wyrobów z bron- 
zu w postaci szpil pierścionków i t, d, o- 
raz 2 szpile z żelaza. 

Za tem, że nieboszczyków palono tuż 
na miejscu wiecznego spoczynku, świad- 
czą odkopane miejsca z resztkami stosu, 
węgli drzewnych, przepalonych kamien; 
oraz czarnej tłustej pełnej popiołu ziemi. 
?ozatem znaleziono 2 ogniska o średnicy 


racik pań 
Przepis ma nalewkę 7 jarzyn 
Jeżeli Pani się spóźniła ze zrobieniem za- 
pasów nalewek na zimę, może Pani jeszcze 
użyć na nie jeżyn. | 
Gąciorek w % napełniony jeżynami zalać 
spirytusem. Potrzymać w cieple parę tygodni. 
Zlać nalewkę. Na litr takiego płynu przygo- 
tować trzy szklanki ulepu cukrowego (dwie 
szklanki wody na trzy szklanki cukru). Do 
śorącego ulepu wlać płyn spirytusowy i dodać 
dla zapachu kroplę olejku z gorzkich migda- 
łów. Gdy ostygnie zbutelkować. Nalewka ta- 
«a do złudzenia będzie przypominała: wiśnio- 
wą. l 


JAN PRANCZK 


1 m w kształcie regularnego koła. wyło- 
żone dokładnie drobnym. brukiem kamien- 
nym zupełnie przepalonym. Pomimo cięż- 
kich warunków, w jakich się badania od- 
bywały (jak fatalna komunikacja, zmusza- 
jąca do chodzenia pieszo prawie połowy 
odległości, oraz zły stan pogody), wyraził 
kierown.k badań dr. Waga swe pełne za- 
dowolenie z wyników uzyskanych. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, podnie- 
stony przez dr. Wagę wobec naszego 
współpracownika, jak najżyczliwszej pomo 
cy, jakiej doznał od tamt. nauczycielstwa 
z b. kierownikiem szkoły p. Kołpackim na 


czele, który przez cały prawie czas brał 
Żywy czynny udział w pracach wykopali- 
skowych. 

W czasie badań w Łążynie, w chwilach 
swobodniejszych została przez dr. Wagę 
zbadana cała okolica jak Rzęczkowo, Bierz 
głowo, Zubianka, Unisław, Olek, Czarno- 
wo, Zła Wieś inne miejscowości, które 
dostarczyły całego szeregu śladów przed- 
historycznego osadnictwa. 


W pewnych wypadkach jak w Olku, 
Czarnowie ‘td. znalazł dr. Waga całe cmen 
tarzyska, które zostaną o ile możność: je- 
szcze w tym roku zbadane. 
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Smuíne objawy... 


Na łamach huniorystycznego pisma war- 
szawskiego „Cyrulik Warszawski” w nr. 36, 
na str. 4. ogłoszono jako „curiosum“ następu- 
jąte oryginalne ogłoszenie, zamieszczone na 
łamach pomorskiego organu prasowego pt. 
„Drwęca* wychodzącego w Lubawie, z dnia 
27. czerwca 1931. 

Panu. Moniek Koplowiczowi 

w domu p. Prusakowskiego w Lubawie do 
wiadomości, że wolno mu jako żydowi podług 
upodobania ufisze z reklamą jego żydowskic- 
go intercsu nalepiać zewnątrz i wewnątrz sy- 
uagogi lubawskiej — ale wara mu je nalepiuć 
w żydowskiej bezczelności na bramie cmon: 
tarnej naszego katolickiego kościoła, bo prze: 
kona się, że na Pomorzu żydom nie wszystko 
jest wolno. 

Nu, wie haist? 

Ks. Majka, proboszcz. 


Mógłby się „Cyrulik Warsz.“ bawić kosz- 


prasa zamicszcza błazeństwa raczej, niźli ħu- 
mor. Gdyby tu w grę nie wchodziła godność 
i nazwisko proboszcza ks, Majki który podpi- 
sany był pod tym komunikatom. 

Jak nas informujo nasz korcspondeut lu- 
bawski w kołach tamtejszego społeczeństwa 
panuje przekonanie, że ogłoszenie powtórzone 
następnie w „Cyruliku', zredagował na ła- 
mach „Drwęcy któryś z redaktorów tego pi- 
sma, chcąc narazić tym kawałem na śmiesz. 
ność ks. prob. Majkę. 

Rzeczą przytem bardzo charakterystycznaą 
jest, że medaktorem ,„Drwęcy' jest takżo ks. 
Dembiński, b. prefekt nowomiejskiego gim- 
nazjum, który nie zdołał wpłynąć na niedopu- 
szczenie Go druku tak nicpoważnego kawaiu 
prasowego, i to na łamach pisma podkreśla- 
jąccgo zawsze aż do przesaGły swoją narodo- 
wość i katolickość. 

Wśród ludności tutejszej to szarganie na- 
zwiskiem proboszcza na łamach prasy cndec- 
kiej, a następnie w pisemku humorystycznem 


tem prasy potnorskicj, to mu wolno, jeśli ta | w Warszawie, wywołało słuszne oburzenię. 


Z bólów nie mogła już się wcale poruszać — 
- leraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu 
wsłać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. 
Niezdolna do pracy — to zrozpaczona ofiara 
reumatyzmu. Lecz dziś znów źżwawa i ruchli- 
wa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. 
Pani W. Seickowa, Grudziądz, Szewska 16/1 
pisze nam o tem: Od dłuższego czasu cierpia- 
łam na reumatyzm w nogach i ramionach. Bóle 
mi tak dokuczały, że często przez całą noc nie 
mogłam zmrużyć oka. Nogi i ręce stały się 
2 czasem do tego stopnia sztywne, że nie mo- 
głam prawie wcale się poruszać. Nie mogę po» 
prostu nikomu opisać, co przez ten czas prze- 
cierpiałam W ciągu 7 miesięcy próbowałam 
najrozmaitszych leków, chcąc uwolnić się „od 
tych straszliwych cierpień, lecz prawdziwa po- 
prawa nastąpiła dopiero, gdy zaczęłam zaży- 
wać tabletki Togal. Już po tygodniu bóle ustą- 
piły i mogłam znowu spokojnie sypiać. Zachę- 
jcona tym pomyślnym wynikiem zażywałam w 
idalszym ciągu Togal ściśle według przepisu. Z 


Przeciw szłiucznym prądom 


na Kaszubach 


(Dokończenie) 

Z uwagi na ograniczone ramy niniejszego 
artykułu nie będę opisywał, jaki to zapał pa: 
nował wśród naszych szeregów zbrojnych w 
roku 1920 na froncie bolszewickim, kiedy to 
napływ ochotników z Kaszub był tak wielki 
pod sztandary wolnościowe, że utworzono 
+» nich specjalny pułk piechotv kaszubskiej. 
Po powrocie Kaszubów do Macierzy (nie 
wszystkich niestety), wśród ogólnego entus 
zjazmu dały się zauważyć nickiedy pewne 
termentv wytwarzane jednak przez pozostały 
jeszcze żywioł niemiecki. Pojawiłw się też 
claboraty w blatach niemieckich p. n. „Czy 
Kaszubi są Iolakami?", z konkluzją — rzecz 
prosta — negatywną. Pod takim zaś samym 
tytułem ukazywały się i polskie prace, m. in. 
i w inauguracyjnem wydaniu „Gazcty Kas 
szubskiej” z pełnem jednak zadowoleniem, że 
nimi są, jakby dokonana niczwvkłego odkry: 
cia. Pod takimż tytulem „Czy Kaszubi są 


Polakami?“ wyszla pono “ostatnio aż... bro: 
szurka. Dlaczegoby nimi nie' micli bvć? Jez 


cli jednak tak jest, to poco bczustanku tego 


dowodzić?  Gołosłowne jest twierdzenie dr. 
Pniewskicgo, że „lud kaszubski, będący 
szczepem najwięcej odrębnym (?!!), mówią: 
cy językiem dla ogółu niczrozumiałym (?!!) 
„wciąż jeszcze upośledzony (?!!)' a to dłatcz 
go „..żeby Kaszuba nic był Keszubą i nie 
mówił po kaszubsku (?!!1)'. Dziwne jest narzu 
canic Kaszubom „swoistego rozwoju“. Tu au: 
tor musiał się już za dalcko  zagalopować 
gwoli najpobożnicjszym życzeniom Niemców 
ale wbrew duchowi i naturze Kaszubów, nic 
mówiąc już o względzie wagi «zasadniczej jas 
ką zazwyczaj, a w szczególności w danym 
przypadku jest polska racja stanu, którą zrez 
sztą autor już sam uspokaja... 


Jest bowiem rzecza powszechnie wiadomą, 


że lud kaszubski jest dziś szczególnie fawory 
zowany i przez Rząd Marszałka Piłsudskiego 
i przez społeczeństwo całej Polski tak moral: 
nic jak i materjalnic, chodzi jeno o to abyś» 
my potrafili dobrodziejstwa te należycie occa 
nić. Czy naprawdę mógłby ktoś zignorować 


cul Gdyni śród Kaszub, wspaniały rozwój! 


potęgi morskici na wodach wybrzcza kaszub: 


czasem czułam też wyraźnie, jak ramiona i 
nogi siawały się coraz bardziej giętkie i ela- 
styczniejsze. Teraz już zupełnie pozbyłam się 
tej przykrej choroby, tak że w tym roku dzię- 
ki Togalowi mogłam śmiało zrezygnować z po- 
dróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal jest 
radykalnym środkiem! Podobnie świadczą ty- 
siące cierpiących, którzy przyjmowali Togal 
przy reumatyżźmie, podagrze, łamaniu w koś- 
ciach, bólach nerwowych i głowy, grypie, prze- 
ziębieniach i pokrewnych cierpieniach. Nie- 
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. 
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w zarodku 
zwalcza te niedomagania. Dlatego też nawet 
w chronicznych wypadkach osiąśnięto przy po- 
mocy Togalu nadspodziewanie pomyślne rve- 
zultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem za- 
kupić go może. Spróbójcie sami, lecz żądajcie 
tylka Togal. We wszystkich apt. i drog. 


skicgo datujący się od maja 1926, gigantyczne 
wyczyny w formic nowych wielce pożytcczs 
nych kolci na Kaszubach, wydatne popieranie 
rybactwa, usprawnienic administracji ctc, co 
znów pobudza frekwencję turystów z kraju 
i zagranicy, tudzież napór Życia umysłowego 
ku zasilaniu tubylców materjalnie i duchowo. 


'Tak samo Kaszubi posiadają całą pełnię swoz 
body rozwoju narodowego i umysłowego, Z 
czego obficie czerpią korzyści w postaci oży: 
wiającego się ruchu organizacyjno * towarzys 
skiego. Wiążą się stalc namiętnie z rodakami 
z innych dzielnie, którzy imponują im dźwięż 
cznym językiem i przy pomocy tych współ 
braci starają się otrząsnąć z pozostałości języ 
kowych i duchowych z czasów niewolnych, 
będących przekleństwem naszych przodków. 
Tym sposobem dewizę: „Niema Kaszub bez 
Połonji, a bez Kaszub Polski* wcieliliśmy w 
codzienne życic. 


* Jeżeli chodzi jeszcze o względy wysłowies 
nia się, to Polaks:Kaszuba z każdym innym 
Polakicm najświetniej się porozumiewa, znas 
jąc sam dostatecznic — jak wyżej uzasadni: 
lem — polski język powszechny. Samo zaś na 
rzecze kaszubskie mimo swego zróżniczkowa: 
nia — jeżeli naturalnic wyeliminujemy poa 
trzobne jak dziura w moście natręty niemies 
ckic — jest tak bardzo połskie, że dla każe 


Budowa nowych 
statków Pol.-Bryi. Tow. 
 Okręfowcśo 

Polsko + Brytyjskie Tow: Okrętowe, — 
utrzymujące stała Hnję komunikacyjną po: 
między Gdynią i Gdańskicm a Londynem: 
I Hullem statkami towarowo—pasażerskiemi 
zamówiło ostatnio dwa nowc statkł dla wy: 
mienioncj linji w stoczni Helsingocr w Danii 

Stutki te o pojemności 1990 ton każdy, 
będą zaopatrzone w obszerne, nowoczesne u: 
rządzenia chłodnicze, dostosowanć specjal: 
nie do przewozu morskicyo bekorów, jaj, ma: 
sła, drobiu, dziczyzny itp. Prócz tego każdy 
ze statków posiadać będzie 12 miejsc pasa: 
żerskich. 

Budowa rozpocznie się jeszcze w ciągu bic 
żącego micsłąca i odbywać się bedzie pod 
konttolą delegata Towarzystwa. Termin uz 
kończenia budowy przewidziany jest w koń: 
cu kwietnia, lub początkach maja roku przy: 
szlego, poczem oba statki niezwłocznie zo: 


staną oddanc dó użytku. 


Wujaśnienice 

Redakcja „Gazcty Morskiej" przesyła nam 
następujące pismo do umieszczenia: 

Na łamach „Słowa Pomorskiego" zna: 
lazly się informacje o nadużyciach „wybit: 
nego sanatora“ w Wejherowic redaktora 
„Gazcty Morskiej" Grabowskiego. 

Władysław Grabowski, dziennikarz, był 
zajęty w Wcjherowie w tamt. oddziale „Ga: 
zcty Morskiej“ w charakterze koresponden: 
ta lokalnego. 

Z dniem I marca otrzymał wypowiedzenie 
kwartalne i z dniem 1 czerwca przestał być 
współpracownikiem wcjherowskicgo oddziału 
„Gazety Morskiej” o czem zakomunikowano 
publicznie na łamach tego pisma w nr. 137. 

Po jego wyjeździc z Wejherowa rozeszły 
się pogłoski e jego nadużyciach finansowych, 
których suma podawana jest na parę tysięcy 
złotych. 

Wł. Grabowski nie sprzenicwicrzył żad! 
nych pieniędzy na nickorzyść wydawnictwa 
„Gazcta Morska“, a pieniądze które wpłynęły 
na jego rece na fundusz „Odpowiedź Trevi: 


ranusa* zostały przekazane — jak się oka: 
zało — do Torunia. 

O tych sprawach” donosiła Gazete Mor: 
ska“ w nr. 66. 


Wł. Grabowski spełniał wyłącznie funkcje 
korespondenta z powiatu morskiego. O jego 
działalności jako „wybitnego sanatora może 


"oczywiście: pisać tylko ta prasa, która ochota 


taby skorzystać z każdej sposobności zrewar 
żowania się ohoćby: za pamiętne „ustąpienie . 
red. Kanarowskiefo. 


Jania Góra 

— Organizacja Zw. Strzeleckiego. Dnia 5 
września został w naszej wiosce założony 
Związek Strzelecki. Zebranic organizacyjne 
przy udziale 30 osób zagaił p. A. Betyna z Ja: 
niej Góry. Na członków zapisały się 22 osoby. 
Następnie przystąpiono do wyboru zarządu, 
w skład którego weszli p.p.: prezes Betyna 
Alojzy — zastępca Smeja St., sekretarz — 
Smeja Władysław, zast. Betyna Alfons, skar? 
bnik — Piotrowski Bernard, komendantem — 
Kozłowski Zygmunt. dy 


dego Polaka o cale nicbo więcej zrozumiałe 
mimo swego zróżniczkowania, niź gwara Pód: 
halan, którzy też są przecież Polakami. 

Paradoksem jest twicrdzenic o mowie ka” 
szubskiej. Najlepiej spytać się pierwszego Ka: 
szubę z brzega, jakim językiem się posługuje... 
Były coprawda liczne próby wytworzenia pi 
sma kaszubskiego, widziałem nawet gramaty: 
kę nicmicecko» (1) Kaszubska, lecz te. ckspery” 
menty pozostały bez pażytku, chociażby z ue 
wagi na to, że gwara kaszubska jest zbyt 
ogromnie zróżniczkowaną a — jak już wyżej 
wzasadniłem — językiem literackim Kaszubów 
jest jeszcze zawsze powszechny język polsk: 
i nim teź zostanie. Prace zaś pisanc w języku 
ludowym kaszubskim mogą mieć jedynie zne? 
czenie ze stanowiska języka literackicgo. — 
Takic prace ukazują się i w narzeczu podha: 
lańskicm, mazurskiem ctc. zazwyczaj celem 
pewnych charakterystyk. | 

Wobcc tego najlepicj kroczmy utartym 
szlakiem, nic błąkając w szukaniu po manow: 
cach nowych dróg, a zasłużymy się wielkiej 
sprawie, jaką jest dobro wszystkich ludów 
w oswobodzonej Rzeczypospolitej, a szczególe 
Hie na krańcach północnych, gdzie czyha 
nasz wspólny wróg na naszą zagładę, nie mo: 
dąc znieść blasku wspaniałego rozwoju Polski 
morskiej. 


e a 


KRONIKA 
czwartek TORUN 
Kalendarzyk rzym.ekat. 
aT | Sroda Ar 


zwartek Lamcerta 


— Stan wody w Wiśle z dn. 15. 9. Zawi» 
chost +. 1,24, Warszawa + 1,27, Toruń + 1,20 
Fordon + 1.30, Chełmno -} 1,14, Grudziądz 
+ 1,38, Korzeniewo + '1,65, Piekło + 0,94, 
Tczew -+ 0,87, Einlage + 2.56. Schiewen: 
horst + 274 0 o. 

— Przewidywany przebieg pogody. W dniu 
dzisiejszym pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
niewielkiem, umiąrkowanem. Rankiem możli: 
we przelotne deszcze. W-ciągu dnia tempera: 
tura około 15 stopni. Noc bardzo chłodna — 
możliwe nawet słabe przymrozki. 


— Nocny dyżur' aptek. Do środy. dnia 16 
b. m. dyżuruje apteka „Centralna, ul Chel 
mińska. 

— Muzeum miejskie (w ratuszu, Il piętro) 
otwarte codziennie od godz. 11—14:tej. Wstęp 
30 i 20 groszy. 

— Książnica miejska im. Kopernika (ulica 
Wysoka) otwarta codziennie z wyjątkiem nie: 
dziel i świąt od 9,30—12 i od 16—19,30. 

— Bibljoteka T. C. L. przy ul: Wysokiej 12 
otwarta codziennie ż wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

— Bibijoteka Wojskowa D. O. K. VII. i Bi- 
bljoteka Wiedzy Wojskowej, ul Żeglarska 7 
(róg Rabiańskiej) otwarta codziennie z wy jąt» 
kiem niedziel i świąt: wypożyczalnia od godz. 
15—20 i czytelnia od godz. 8—21. 

— świetlica w szkole przy ul. Bażyńskich 
Nr. 3 została po wakacjach otwarta codzien: 
nie od godz. 18—20. Korzystanie z czaso» 
pism, książek, gier towarzyskich i radja bez: 
nłatne. WIG zgi 

. RĘPERTUAR KIN. 

„Światowid*: -„„Odkupienie* z Jobn Gilber: 
tem. è s s s _ 5 _ s 

Corso — „Auto pancerne*, 

Palace, ul. Mickiewicza „Strzelcy“ z Pat. 
i Patachonem. * * * > 

„Luz, ul. Strumykowa, „Z rozkązu księż: 
vicski“. SaR - 


Z miasta: 


Pończochu-SKarpety 
sSKALSKI Szeroka 5. 


Jutro w 


— Wielki dancing towarzyski. 
w czwartek duja 17 bm. urzadza Komitet Bu: 
dowy Doimu Żołnierza wielki nadzwyczajny 
dancing towarzyski „w. Esplanadzie. z którego 
dochód przeznaczono ‘na budowę Domu Żoł: 


nierza. Wieczór 'urażmaitony będźie szere- 


wanie tańca. tańce „©. nagrody i t..d. Clou 
wieczoru będą popisy. taneczne słynnego du: 
4: 


ctu tanecznego Łes L'Ardy. * ` s 


R O „AU r A 


harcerska o godz. 15,45 w audycji radjowej 


iadjostacji warszawskiej poświęcona jest wy: | 


cieczkon harcerzy z Polski po Śląsku Cie» 
szyńskim pod zaborem: czeskim. W wyciecz: 
kach tych brały udzia: dwie grupy z Pomo- 
rza. Gawędę wyglosi dh Niedźwiadek. 

— Licytacja bydła zarodowego i trzody 
chlewnej- Pomorskie Towarzystwo Hodow: 
ców Bydła i Pomorski Związek Hodowców 
Trzody Chlewnej urządza w czwartek dnia 22 
października 1931 r. o godz. ll:ej przed po: 
iudniem na dziedzińcu Rzeźni Miejskiej w 
Grudziądzu licytację bydła  zarodowego i 
trzody chlewnej: Na przewóz: kolejowy wy: 
daje biuro ekspedycyjne ` Towarzystwa za: 
świadczenia na uzyskanie 50 proc, zniżki prze 
wozu. Katalogi z udowodnionem pochodze: 
niem. wydajnością i premjowaniami wysyła 
na życzenie biuro Jowarzystwa Toruń, 
Plac Św. Katarzyny nr. 1 tel. 64 (od godz. 16 
do 18 tel. nr. 53). 

— Wykłady na kursach wieczorowych dla 
dorosłych z zakresu 4 klas. szkoły powsze: 
chnej już sie rozpoczęły w gmachu szkoły 
wydziałowej — pokój 23 I piętro. Wykłądy 
iozpoczynają się o godz. 6.30 w poniedziałki, 
srody i piatki. | 


| m 


W tym samym czasie przyjmuje Się dalsze | 


zapisy i udziela iniformacyj. 

— „Codziennie o J:ej". Znakomita i kon: 
ceriowo grana kemędja „Codziennie o 5sej“, 
która w pełni powodzęnia zeszłu niedawno 
/ 4qłiszą, wraca na repertuar w środę, dnia 16 
bm. o godz. 20 w wyborowei obsadzie z pp. 
Vorębska, dyr. Benda, Jaworskiw, Dytrychem. 
Cornobisem. Małkowskz. Kopczyńska i Ma: 
chowskim na czele. 


CZWARTEK. DNIA 17 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


(meniarzysko Kkurhanowe 


m e 


na ierenie lasów miejskich 


Nowe cmentarzysko przedhisioryczne na Pomorzu 


Do licznych na terenie Pomorza znale- 
zisk historycznych dochodzi ciekawe cmen 
tarzysko przedhistoryczne, jak.e odkrył na 
terenie lasów miejskich w pobliżu leśni- 
czówki Olek p. dr. Waga. 


Cmentarzysko to, składa się z około 
100 kurhanów t. zn. stóżkowatych regu- 
larnych nasypów ziemnych, wewnątrz któ- 
rych znajdują się groby. — Kurhany w Ol- 
ku ciągną się na bardzo dużej przestrzeni, 
część z nich jest bardzo dobrze zachowana. 
Większość jednakże jest mocno zniwelo- 
wana. Sądzić jednak należy, że wartość 
ich nie uległa zniszczeniu. 


Ogromna większość kurhanów porosła 
jest starodrzewiem, średnica poszczegól- 
nych nasypów wynosi od 5—10 m. Wyso- 
kość zaś niektórych sięga do 5 m. 


Wszystkie kurhany porośnięte są gę- 
stą murawą, co uniemożliwiło przeprowa- 
dzenie jakichkolwiek badań powierzchow- 
nych, a co za tem idzie, badania co do 
czasu * kultury, z której omawiane cmen- 
tarzysko pochodzi. Bliższe zbadanie za- 
wartości kurhanów możl.we jest jedynie 
przy systematycznem rozkopywaniu, któ- 
re niewątpliwie dostarczy ciekawych i no- 
wych materjałów, tembardziej, że jakkol- 
wiek znamiy kurhany różnych kultur na te- 
renie Pomorza, cmentarzysko kurhanowe 
w Olku będzie pierwszem tego rodzaju 
cmentarzyskiem systematycznie zbadanem. 


Wyn ki badań, które przeprowadzi je- 
szcze w bieżącym sezonie wykopalisko- 
wym p. dr. Tadeusz Waga, podamy w swo- 
im czasie. 


Spór © droge 


H kwiatuszek z teczki biurokraiyzmu miejskieśo 


Jednemu z poważnych obywateli naszego 
miasta przytrafił się następujący wypadek, 
świadczący o niezdrowym systemie biurokra» 
cji w naszej administracji miejskiej. 

Obywatel ów jest właścicielem folwarku, 
który graniczy z majątkiem miejskim Ka: 
tarzypki. Tereny obu folwarków przecina 
droga polna do fizanowa (tak brzmi nazwa 
folwarku), po której prawej stronie leżące 
ziemie należą do Elzanowa, po lewej zaś do 
Ńatarzynki. Granica (oznaczają ją wyrażnie 
kamienie graniczne) biegnie na polu Katarzyn» 
ki w pewnej odległości od drogi. Droga ta, 
jak to stwierdza wyraźnie urząd katastralny, 
należy do Ejzanowa. Pewnego pieknego po» 
ranku Wydział Lasów i Dóbr Miejskich wy» 
cina bezprawnie wszystkie drzewa (w ilości 25) 
rosnące po obu stronach wspomnianej drogi, 
a które należą do majętności” Elzanowo. 
Dzierżawca owego folwarku chcąc ratować 
chociażby ścięte już drzewa, zwiózł je na 


podwórze folwarku. Po upływie krótkiego 
czasu w majętności Elzanowo zjawiają się 
urzędnicy majetności Katarzynki w towarzy: 
stwie tunkcjonarjuszy policji państw. i mimo 
protestów dzierżawcy zabierają drzewo, wy: 
myślając mu w dodatku od 'złodziei i t. p. — 
Wobec takiego stanu rzeczy właściciel fol: 
warku Elzanowo udał się do odnośvego dy: 
gnitarza, żądając wyjaśnień. Otrzymał krótka 
odpowiedż, że droga należy do Magistratu (!?) 

Chcąc przekonać się naocznie, na jakim tes 
renie biegnie linja graniczna, właściciel udał 
się do Elzanowa. W chwili, gdy zajęty był 
badaniem linji granicznej nadjechał zainteres 
Sowany radca rniejski, który w sposób conaj: 
mniej nie taktowny, potraktował sędziwego 
obywatela. 

Wobec takiego stanowiska Magistratu — 
Sprawa ta znajdzie swe wyświetlenie na wo: 
kandzie sądowej. 


Higjena pod opieka Magisiratu 


W Warszawie stan zdrowotny artykułów wych. z których 15 zakwestjonowano (22.7 


żywnościowych polepsza się. Skutecznie wal: 
czą z fałszerzami lub brudasami specjalne in» 
stytucje higjeniczne, poddając analizie produk 
ty pierwszej potrzeby. Interesująca jest w tej 
mierze statystyka, która wykazuje, że najwię: 
cej fałszują jeszcze soki i syropy oraz mięso 
i wędliny. 


W ciagu całego 193031 r. Miejski Instytut 
Higjeniczny zbadał 9.652 prób mleka, z których 
262 zakwestjonowano. z powodu- zafałszowania 
lub nieczystości, 4.0090 prób śmietany, z któ» 
rych 17 zakwestjonowano (0.4 próc.). 3.814 — 
masła, z których 20} zakwestjonowano (5.3 
proc.), 49 — serów. z których 14 zakwestjonos 
wano (28.6 proc.), 28 — pieczywa i maki, z któ 
rych 2 zakwestjonowano (8.3 proc.), 666 — 
mięsa i wędlin, z których 228 zakwestjonowa: 
no (34.2 proc.), 103 — soków i syropów, z któ: 
rych 46 zakwestjonowano (44.7 proc.), 230 — 
wyrobów cukierniczych, z których 58 zakwe: 
stjonowano (25.2 proc.), 66 — napojów gazo» 


proc.), 173 — wody sodowej, z których 39 za: 
kwestjonowano (22.3 proc.), 2.195 — balonów 
do- wody sodowej, z których 192 zakwestjono» 
wano (8.7 proc.). 

Ogółem instytut dokonał 22:09% prób, z któ 
rych 2.162 zakwestjonowano, co stanowi 9.8 
procent. 


Ale i ten odsetek jest jeszcze o wiele zadu: 
ży. Z trucicielami naszego zdrowia trzeba wal 
czyć nieubłaganie. Ponieważ dopuszczają sie 
oni tego przestępstwa w celach zysku, najsku: 
teczniejszym więc środkiem walki będzie na: 
kładanie coraz to większych wrzywien: To ich 
najwięcejzaboli i... przemówi do rozumu. 

nas w Toruniu mniejszą przykłada się 
niestety wagę do kontroli artykułów Spoży rv: 
czych, o czem świadczy fakt. że w ub. kwar 
tale pobrano zaledwie 36 prób różnych arty: 
kułów spożywczych, w tej liczbie tylko 2 ma: 


sła i wsdlin. 


O a À 


— Montaż ostatniego przęsła nowego mo: | miejski 5, dom ogrodowy 1l wejście. "Cdizieh 


stu ukończony. Prace akoło montażu osta: 
tniego wielkiego przęsła nowego mostu na 
Wiśle zostały ukończone. W dniu wczoraj» 
szym łuk ostatniego przęsła został zamknięty. 
Prace prowadzone przy budowie przyczółka 
od strony miasta również dobiegają końca. 

Program prac na rok bieżący przewiduje 
ponadto wykonanie płyt żelbetonowych na 
jezdni i chodnikach części mostu od strony 
Podgórza. 

— Spis poborowych. W ciągu październi: 
ka i listopada br. odbędzie się spis poboro: 
wych, urodzonych w r. 1911. Urodzeni w r. 
1911 wzgl. ich rodzice winni zgłosić się z me: 
tryką urodzenia lub zaświadczeniem rejestras 
cji w magistracie (refer. wojskowy, pok. 6) 
w godzinach urzędowych (od 10 do 13) w cia- 
gu pażdziernika i listopada br. 

— Zjazd właścicieli taksówek. Na dzien 
i29 bm. zwołane zostało do Warszawy plenar: 
'ne zebranie delegatów Związków właścicieli 
'dyrożek samochodowych z całej Polski. Na 
zjeżdzie rozpatrywana będzie m. i. sprawa fun 
duszu drogoweyo. 

— O życiu akademickiem i warunkach 
wpisu ma Uniwersytet: Poznański informuje 
„wszystkich nowowstępujących stow. katol. Mł. 
 Akadem. „Odrodzenie“ Poznań, pl. Nowo» 


nie między 12—13. 


— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.80—2, 
jajka mdl. 2.20; twaróg 0,40; fasola 0,10: ka: 
latiory 0.20—0.50; kalarepa pęczek 0.20; ka» 
pusta biała główka 0.10—0,15, mokra 0.10— 
0.30; włoska 0.15 ogórki. mdli. 0.50—1.30; 
rydze i grzyby prawdziwe 0.50—0.70 mdi., in: 
ne grzyby miarka 0.15, szpinak 0,25, sałata 

0.05, ziemniaki 0.03—0.04, pomidory 0.15— 
0.20. Za drób płacono: kaczki 2—3,50, gg 
si 5—6 zł, kurczęta 2.50—3:50 para kury 2— 
3 zł, gołębie para 1.40; na targu mięsnym pla- 


cono za: wołowinę 0.0—1,%0: cielęcinę 1 zł, 


wieprzowinę 1,20, smalec 1.60, sadło 1.40: 
słoninę wędzoną 1.50. świeżą 1,30; na targu 
rybnym zanotowano ceny: . sandacze 2.50, 
szczupaki 1.20—1,40, liny 1,50; okonie 0.70, 
ryby białe 0.40, raki mdl. 1.50, śledzie 0.15 
sztuka. Za owoce płacono: jabłka 0.20—0.30, 
gruszki 0.15—0.30, śliwki 0.20, winogrona 0.50 
—0.80, borówki 1 zł. Ruch ożywiony. Dos 
wóz artykułów, zwłaszcza warzyw i owoców 
znaczny. 

— Zgony. Dn'a 15. 9. 1931 r. zmarli w Tos 
runiu: Julja Godziemowa z d. Korwin:Kros: 


kowska ur. 1848, Edmund Lisowski ur. 18. 12. 
1930, Konrad Czajkowski ur. 4 10. 1942. 


P. 
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Toruń bierze udzia: 
w rardzie 
balonów wolnych 


Jak. corocznie Departament Aeronau- 
tyki M. S. Wojsk. orgar':zuje na dzień 27 
bm. zawody bałorów wolnych o puhar im. 
płk. B. Wańkowicza. b. szefa wojsk. ha- 
lonowych. 


W zawodach tych biorą również udział 
ołicerowie z toruńsk ego ! baonu balono: 
wego. Do startu przygotowano już 8 wiel- 
kich balonów. Balonv Gdvuia i Wilno o 
pojemności 1.200.m, a balony: „Kraków 
„Poznań, „Lwów”, Warszawa. „Jabłon- 
ra" o pojemności 750 oraz balon „Gnie: 
zno" o pojemności: 400 m. Toruńscy p.loci 
por. Kasprzycki i por. Janusz lecą pierw 
szy na balonic „Jabłonna“, 'drugi oa Da 
lonie „Warszawa“. Towarzyszyć im będa 
w charakterze obserwatorów por. G. Èv- 
sy — Mogulski : K. Mensch. Zawady bę: 
dą polegały na przeleceniu jak najw.ększe) 
odległości w granicach Rzplitej. Zwycięz: 
ca oprócz puharu przechodniego im. płk 
Wańkowicza otrzyma naśrodę indywidu- 
alna. 

Teśoroczne zawody budzą wielkie za- 
interesowanie w słerach sportowych. De: 
partament Aeronautyki przedsięwziął wsze! 
kie środk' ostrożności w. celu uniknięc a 
przelecenia balonów poza granice państwa 
to też wierzymy, że tegoroczne zawody ba 
lonów kulistych będą prawdziwym tryum: 
fem sportowym bataljonu. toruńskiego. 


Ku uwadze ZAKZĄGÓW 
Cechów i braciw czełacżz;i 


Ve wtorek, dnia 22 września br. o godz. 
20 odbędzie się w „Gospodzie” przy ul. Su 
kienniczej zebranie wszystkich 'zarzadów -ce. 
chów toruńskich i bractw czeladzi poszcze 
gólnych cechów, celem omówienia «wspólnego 
wydania książki „Historji Ćechów i Bractu 
Czeladzi“ z okazji uroczystości 700 “lecia 
miasta Torunia. 

Wszystkie zarządy cechów upraszę się o 
przybycie. i 

Zarzad Wydziału. 


zakaz imporiu drzewa 
do Francji wszedł 
w życie z dniem 4 bm. 


Rząd francuski zabronił rozporządzeniem 
z dnia 2$ sierpnia r.b. przywozu do Francji 
z zagranicy wina i drzewa. Rozporządzenie tc 
weszło w życie już z dniem 4 września rb. 
Ostrzem swem dotyka ono także  polskiegc 
eksportu drzewa, bowiem ilość drzewa. sprze” 
danego do Francji, które miało być dostar- 
czona w ciągu najbliższych trzech  miesjęcy 
wynosi — według przypuszczalnego Szacunku 
— 120 do 130 tysięcy ton, wartości 13.500.060. 
złotych. Straty, jakie: ponosi wskutek tego na: 
głego zarządzenia rządu trancuskiego polsk. 
przemyeł drzewny, będą jeszcze więkeze, bo- 
wiem przemysł ten po utracie rynku niemiec- 
kiego i wskutek trudności konkurencyjnych na 
rynku angielskim, na jakie napotyka ze etro 
ny drzewa rosyjskiego, nastąwiony był w eks- 
porcie głównie na rynek francuski. W. prze: 
widywamiu przyszłych  tranzakcyj z Frasch 
przygotowane zostały większe zapasy drzewa 


|ttóre teraz będą musiały być skierowane 1. 


inne rynki.’ ; y | 
„Ważną tą dla naszego życia gaepodarczegi 
sprawą zajmą się niewątpliwie czymiiki mia: 
rodajne. Jest zresztą nadzieja, że zakaz te 
jest tylko czasowy, gdyż Francja bez imporiv 
zagranicznego drzewa obejść się nic może. 


Słońce wróci 
Z dniem jutrzejszym. jak sygnalizują sta. 
cje meteorologiczne rozpocząć: się ma kilku: 
dniowy okres pogody słonecznej. 
Temperatura ulegać będzie jednak silnym 


„wahaniom. Po zimnej nocy w ciągu dnia cie 


pło. Znaczniejsze ocieplenie nastapi około IŚ 
bm., dając poczatek pogodzie ciepłej, xtótu 
potrwać ma do końca miesiąca 


Ruch towarzystw 

— Okr. Stow. Emer. państw. wojew. pom 
Żebr. mies. w czwartek, 17 bm. o godz. 183! 
w restauracji zamkowej (Dom niemischi) vej: 
ście z ul. W. Garbary. Zarząd prosi wwzyst« 
kich członków, by się stawili na posiedzenie 
jak najliczniej ze względu na weżnseć omć 
wienia sprawy „kasy pośmiertnej . 

— Męski Lhór Kościelny im. Piusa X w 
Podgórzu. Przypomina się wszystkim człon: 
kom czynnym iż lekcja śpiewy Chóru odbe 
dzie sic w środę dnia 16. 9. br. o godz. Śrej 
wiecz, w salce parafjainej. > . | 


+ mame 
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-- S$ejmilc powiatu Karfuskie: 
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CZWARTEK, DNIA 17 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


go 


pod znakiem demagæfogji 


oz 
Á 


| Giełdy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
2 dnia 15 1X 1931 r. 
Kosztorys rozbudowy cielsirowni przekroczono o prawie miljon zł, Vranzakcje Sprzedaż © Kupno 
ana PW. niema nawet 10 tysięcy zł 4 WALUTY. 
Dnia 11 września o śodz. 9 rano od- | swego budżetu na Przysposobienie Wojsko- | towania ludności do walki, może nas spot. PRAY, Przy de 2 06 


było się posiedzenie Sejmiku powiatowego 


pod przewodnictwem p. Starosty Czarnoc- | powiatu, oraz wydatki na podobne cele w | „iranctireurów* Niemcy spustoszyli. Po W ; ` 3 i : 3 z ) ' Pbs 0? 
kiego. sąsiednich powiatach niemieckich,  'dące | tak.ch „argumentach wniosek ks. Łosiń- | Gdańsk . . « « a. eeo — 

Ze wzgiędu na to, że przedmiotem |w setki tysięcy marek, jest kwotą m'ni- | skiego o zredukowanie subwencji na PW | Holandja «e . . « « „ . 260,30—359.40, 
obrad była sprawa elektrowń: powiatowej | malną. Mimo to ks. Łosiński wystąpił na- | do kwoty 3.000 zł. przeszedł, Winszujemy OR" ry m ARETE EŃ 43 391/,—43 29 
oraz uchwalenie budżetu, zainteresowanie | miętnie przeciw uchwaleniu tej kwoty w | „sukcesu”! Włączymy i ten liść „wawrzy- NowytrY TARAA l zeza. 
obradami było wielkie, zwłaszcza, że pe- |obawie, że może być użyta na Strzelca, | nu“ do wieńca zasłuś!! Nowy York telegr. » + a e“. _ 8,929—8,909 
wna grupa domorosłych „polityków" robi- | którego ogromnie się «boi. W sukurs ks. Daisze obrady były już mniej ożywione, LATY e e o e» > o o o v 35,01—34,92 
ła staranne przygotowania celem przepro- | Łosińskiemu przyszedł inny członek sej- | posiedzenie zamknął p. Starosta o godz. 19 die TREK PoE ŻE EPZARZCA 
wadzenia swoich postulatów, ło też i pu- | miku, ostrzegając, że w wypadku przygo- po wyczerpaniu porządku obrad. Szwajcarja „a e s e e e e -174,19—173,76 
bliczności zebrało się dużo (Posiedzenia | kj ja OE 0 HE 19173 125,52 —125,21 
sejmiku są publiczne). m: | LAN 3 ochy ....... | „72—46, 

Od samego początku zebrania usiłowal: Zakład Przyrodoleczniczy | | Wypoczynkowy Hels ngfors e ee ra + + + 22,44—22,38 


miejscowi endecy, strojąc się w togi dba- 


jących o dobro powiatu, sprowadzić posie- 


dzenie sejmiku do poziomu“ partyjnego 
wiecu, posługując się demagogją i rzucając 
kalumnje na niewygodnych im ludzi. Je- 
dynie energji stanowczości 'p. Starosty 
zawdzięczać należy, że sejmik odbył się 
bez awantur. 

Ciekawe i charakterystyczne stanowi- 
sko w sprawie elektrowni zajął ks. poseł 


opiewał na 680 tysięcy zł. Kierownik ten 
wyjaśr.ł, że po rozbudow e elektrownia 
dawać będzie ogromne zyski, przez co po- 
wiat szybko się zbogaci, to też Wydział 
Powiatowy, olśniony taką perspektywą, 
przystąpił do rozbudowy. Rozbudowę pro- 
wadz.ł sam k'erown.:k, okazało się jednak, 
że jego kalkulacja była tak „fachowa', że 
zamiast przewidzianych 680 tysięcy, wy- 
dano na rozbudowę zgórą półtora miljona 
zł, czyli przekroczono kosztorys o zśórą 
150 proc., co oczywiście spowodowało 
ośronine zadłużenie | ciągłe kłopoty finan- 
sowe powiatu. 

‘Mimoto ks. poseł kruszy kopje w obro- 
nie p. kierownika i jego tachowości, nic 
to, że przekroczenia są ośromne. Za to na 
forum sęjmowem zajmuje stanowisko wręcz 


we, co zważywszy położen:e geograficzne 


OTWARTY CAŁY ROK 


Prospekty wysyła się na żądan:c. 


wszędzie udaje się prowodvrom endecji 
przeprowadzić swój plan, bądź to wskutek 
przeciwnych nastrojów społeczeństwa w 
danym ośrodku, bądź też z powodu postę- 
powania niezgodnego z przyjętymi przepi- 
sami. Ostatnio miało odbyć się w Kielnie 
w dniu 13 bm. zebranie O.W.P. Oddziału 
Młodych, które zwołał znany tamtejszy 
krzykacz i zawa! droga niejaki Hirsz. Na 
zebranie przybyło z Gdyni autobusem 20 
członków O.W.P. z Sobczakiem i red. Cie- 
sielskim z Tczewa na czele. 

O W.P. jako organizacja polityczna nie 
była jednak na teren'.e Kielna zarejestro- 


W ub. poniedzialek odbyło się nadzwy: 


OsKara Wojnowskhiego i Dr. med. Z. Koellnera 
w Zakopanem 


Ziołolecznictwo, EleKtroterapja, Hydroterapia, Termoterapia, 
Hielioterapją. 


Przyjęcia tylko za vprzednićm zgłoszeniem. 


kać los Belgji, która rzekomo z powodu 


Fiasko z zebrania Obwiepola w Kielnie 


„ koniczynę szwedzką . . « e e + 150—170 
Łosńsk.. Otóż przed kilku laty została : | ,|., koniczynę zółtą „%..44. ap s « « IIO==130 
rózbndŚWina zleldtróGnia powiatowa | Wszędzie, śdzie tylko meże stara się | wana, a nadto na zebraniu byl: obecni „ koniczynę żółtą w łuskach. . « « 5§5— 70 
„Rutki“? Kosztorys rozbudowy, sporzą- Obw.epol zapuścić macki swojej wywroto- | osobnicy liczący poniżej. lat 18-tu wobec inkdrhurkę * A oj TAA 
dzony przez kierownika tejże elektrowni | wej działalności. Nie zawsze jednak i nie | czego władze w osobach wójta, przedsta- |.” M2 


wiciela starostwa i asp, P.P. p. Urbańskie- 
gə wezwały przewodniczącego do rozwią- 
zania zebrania. 

Wśród okrzyków na cześć gen. Hallera 
i Dmowskiego po dwukrotnem upomnie- 
niu obecn? opuścili salę. 

Wśród zebranych znalazł się jak.ś oso- 
bnik, który pod adresem przedstawicieli 
władz krzyknął: „Jak ja wezmę rewolwer, 
to też mogę zrobić porządek!” 

Przewodniczący. mimo polecenia przed- 


 stawiciel. władz nie chciął ujawnić nazw - 


ska „bohatera z za. węsła. 


— m.y e 
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Zebranie kupieciwa w Nowemmieście 


sji, w której „brali udział pp.: Chełkowski, 


DEWIZY. 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion 
B. HOZAKOWSKI, TORUN. ! 

"Toruń, dnia 14. 9. 1931 r. dż 

płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 

„stacja załadowenia 
NASIONA. 

ża koniczynę czerwoną vwieżą e o o 170—I48 
„ koniczynę blałą swieżą « « «e e- œ 280—420 


»  PIZMOC a a joe e 8 aaa (a a 2 OOO 
„n rajgras KPAJOWY 1. « © 6 © a48 % /80% 90 
PE GSA wroga, ŁC WERS. za 
„i SETAdEJE" 19 at ME cana ie JA TOS ZW 
„n Wwykę latową « « « « e a « a » 20— 22 
„ wiczkę ZIMOWĘ - s e © e a 6 6 40— 50 
uLMZUSZECIE OCT "SZAĘ wała 0 dA 25 
» groch WIKWIJEW 2 a waste: not. Z00= ;32 
„s gróchypółny (2 2% 4ę..4 RSL "25. 29 
„ groch zielony... « a «a 6 a a e + 26— 28 
» bobik >e > © © © a © a a © » 30— 35 
n BOTCZYCĘ o e o o a a o o ae 38—45 
„ rzepak NOWY © e ©» » e a » s o. 28— 30 
„ rzepik letni * o o o « e a è 32— 36 
„j.łubią piokieskk «4 4. Wokneszosji2 
pW” X nosic riE un sau 
;jz„BICIQIO IMA DE | 05 2a Pia ai a 


»  4o—='50 
+. BODOMIE*.1 Tę Teo wit awa 


e « 50— 60 
» mak niebieski « iS a." O A W 8 


l 60— 70 
P Ae an tre T AAE A -| czajne zebranie Tow. Kupców Samodżzielnych 4 Cieszyński; Gęstwicki, . Kopystecki, — Nowa: | » Mak biały. o OT 4 aa) 65— 75 
| ycd 1 el osiński Oto” Wydział w Nowemmieście. czyk, Ochocki;. Olszewski, Rogowski, Stławi:| n tatarkos.ge. o o oueile v e w“ '28— 38 
Powiatowy uchwalił wstawić 10.000 ri do Zebranie zagaił wiceprezes p. Chełkowski | cki, Zimny i inni uchwalono wspólnie z To:| » PTOSO . « 5 o a o a a 6 èw’ 30— 35 

| s: ; witając delegata Centrali Związku Tow. Ku:| warzystwem Kupców Samodziclnych w Lu: 
a © TOS a Pomorzu p. dyr. Radojewskiego, | bawie i Dyrckcją Ceńttal wysłać delegację! Notowanie kupców zbożowych 


- Propramy radiowe 
y Środa 16 września 193] r. 
Warszawa: 12.10 Muzyka gramof.; 15.25 


„Bez matek“; 19.40 Skrzynka pocztowa roln.; 
20.00 Pras. Dz. Radj.; 20.15 Muzyka fekka 
w wyk. Ork. P. R, Witold Conti. (tenor) j 
Wł. Walentynowicz (akomp.); 21.30 Sluchowi 
sko p. t. „Sobieski pod Wiedniem" transm. z 
Wilna; 22.30 Arje operowa w wyk. Anieli 
Szlemińskiej; 23.00 Muz. lckka i tan. 


poczem sckrótarz odczytał protokół z 2:ch 
ostatnich zebrań. | 

Następnie p. wiceprezes Ohełkowski pos 
dal do wiadomości'zgłoszoną przez p. B. Jents 
kiewicza rezygnację ze stanowiska prezesa 


jewski, wykazując, że. w: dzisiejszych, bcz: 
sprzecznie ciężkich czasach ta kategorja han: 
dlu nietylko nie ucierpiała wskutek przesile: 
nia gospodarczego lecz. — przeciwnie.— roz: 
wija się coraz bardziej, podcinając byt zasie 
działego kupiectwa i powodując olbrzymie 
straty Skarbu Państwa. Po ożywionej dysku: 


nn O Z M z a a R o o aa 


OGŁOSZENIE. W rejestrze „stowarzyszeń 


1931 Gdyński Związę 


do p. Wojewody Pomorskicgo z- prośbą œo 
skasowanie jarmarków kramnych w całym 
pow. lubawskim. - ` 

Na walne -roczne zebranie Zw. Tow. Ku: 
picckich mające się: odbvć w Świeciu dnia 4 


niej sprawy uchwalono zwrócić się do Magi: 
stratu o wprowadzenie bloczków z bonami, 
które będą wydawane ubogim zamiast go? 
tówki. DP. -Gęstwicki poruszył sprawę nieucz» 
ciwej konkurencjj uprawianej w Nowemmicz 
ście. W: sprawic tej interwenjować będzie 
Centrala Związku. 


Na zakończenie uchwalono zaabonować 


Sądu 
Grodzkiego w. Gdyni pod nr. 26 zapisano dnia 7 maja | statków morskich Sądu Grodzkiego w Gdyni 


Propagandy Turystycznej Po 


w Toruniu 
Toruń. 14. IX. 1931. 
Ceny rozumieją się za 100-kg franco stacja za- 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 
odbiorcza. 


Pszenica dominialna + e 19.50—20.00 


„Wśród: książek” + Przegląd -najnowszych | Towarzystwa: Zebrani w 'ożywionej dyskusji | października rb. wybrąno, w charakterze dele | Pszenica targowa . » AOPEN Nye „ 19,00—19,50 
„wycęawhictw — prof. Henryk. Mościeki; 16.00 | podkreślili wybitne zasługi p. prezesa Jent:| gatów pp: Chełkowskiego: i Gęstwickiego, a | Zyto e eiee o 4 6 6 4.6 « 6 e 19,00—19,50 
Program dla dzieci; 16.30 Muzyka z plyt; 16.50 | kiewicza około rozwoju Towarzystwa i u:| jako Zastępców pp. Ochockiego i Olszew: hab, dworski « « « + s » 2 za: Gaża 
Kadjokręnika — Dr. M. Stępowski; 17.15 | chwalili zwrócić się do p. Jentkiewicza =Z | skiego. PUR (0% ec TEM i AR Żyd s 
Muz. gramof.; 17,35 „Święte miasto na Cceylo:| prośbą o kierowanie nadal organizacją kupie W wolnych glosach i wnioskach p. Ocho» Mąka pszenna » s « » «« ««. 12.34.00 , 
mig”, —. prof, Michał Siedlecki; 18.00 Utwory | cką w Nowemmieście.  , (| cki poruszył sprawę handlu węglem, handlu | Mąka żytnia . . a.. e'e e a « 2 33.50 

Jana “Straussa w wyk. Ork. P. R.; 19.25 P. Referat na temat jarmarków kramnych -if rozwożnego i żcbractwa. Odnośnie tej ostat: OWY Hid ea e: o 6 o 13.00—I3,50 
Manda, WojtowiczeGrabińska: feljeton p. t.| handlu domokrążncgo wygłosił p. dyr. Rado» aa ZYtMęGe a ta POI aa 


. 13.506—14.00 
Ogólne usposobienie stałe. | 
TO 
czasopismo „Kupiec — Świat Kupiecki* w 
ilości 10 egz. a także jako stały lokal na 
zebrania miejscowego kupiectwa wybrano ow 
kiernię p. Rogowskiego. 


li ———— 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowych 
sano 


francusku: Syrdicat d'iniciative de tourisme de Gdy- 
nia. Po niemiecku: Verkehreverband Gdynia. Siedziba 


dnia 30 kwietnia 1931 pod nr..R Mor. 74 „Kurjer" 
P B-M T Parowy holownik śrubowy. Właściciel: Ja- 
nusz Minta, kupiec w Gdyni. Port ojczysty Gdynia. 


pè stowarzyszenia jest 'w Gdyni. ‘Statut sporządzono 12 Gdynia, dniś 30, kwietwta”1931- r. 
| lutego 1931. Do ważności uchwał Zarządu potrzebna Sąd Grodzki. 
i jest obecność -trzech członków Zarządu, między nimi 
w | | 3% prezesa lub wiceprezesa. Członkami zarządu .są: Wło- OGŁOSZENIE. W rejestrze stowarzyszeń Sądu 
Dnia 13 wrzęśnia b. r. rozstał się z tym światem po krótkich dzimierz Pietrusżewicz, Kazimierz Mucha, Gracian | 


lecz c'ężkich cierpieniach 


$. p. 
Dr. med. 


Płócieniak, Waldmar Downarewicz, Dr. Stanisław Bob- 
kowski, Marjan Niemierkiewicz i Janina Jarochowska, 
wszyscy z Gdyni. 

Gdynia, dnia 7 maja 1931 r. 


Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 9 kwietnia 1931 
pod nr. 24 Towarzystwo Rybaków na Rewę i okolicę. 
Siedzibą jest Rewa. Statut eporządzono 30 listopada 
1930. Pisma wiążące stowarzyszenie nosić myszą pod- 
pisy dwóch członków zarządu. Zarząd uprawniony 
jest do upoważnienia z pośród ciebie członka celem 


Alojzy Popiótkowski 
lekarz w żobżenicy, pow. Wyrzysk. | Nm 
Swym nieskazitelnym charakterem, serdeczną kolcżeńskoścą i 


' ofiarną pracą dla swych chorych. zasłużył sobic na trivałą pamięć. 


Związek Lekarzy Zach. Polski. 
; Onvód Budgoskż. ZVE 


Sąd Grodzki. +» 


podjęcia z ramienia stowarzyszenia czynności praw: 
nych. Członkami zarządu są: Ksawery Hohn, Józef Ka- 
leta, Antoni Busz, Paweł Panczocha, Jan Markowc — 
wszyścy rybacy w Rewir. 

Gdynia, dnia 9 kwietnia 1931 r. 


W mieście pomorskiem jest z rąk obcych do nabycia 


hotel i restauracje 


| dwoma salami i ogrodem za 80.000 zł na dogodnych 


"= 


Sąd Grodzki. , 


warunkach, lub do wydzierżawienia restauracja z mig- OGŁOSZENIE, W rejestrze handlowym A Sade 

szkaniem, dwoma sałami i ogrodem za 250 zł miesięcz- Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 21 sierpnia 1931 r. 

pod nr. 109 firmę: Zakłady Szklarskie R. Zieliński wł 

Anna Zielińska w Gdyni. Właścicielem firmy jest An- 

na z d. Prem-Zielińska w Gdyni, ul. Świętojańska. 
Gdynia, dnia 21 sierpnia 1931 r. 


Willę Leżanki 


sprze: | materace 


nie. Na urzadzenie potrzeba około 5000 zł. 


zę my; Zgłoszenia do „Gazety Gdańskiej” pod nr. 1000. 
| PRZETARG PRZYMUSOWY. -op UWIRE a OSO EE NST S A e 
Z © We środę, dnia 16. 9. 1931 o godz. 10 przedpoł. PALTA OGŁOSZENIE. W tutejszym. rejeslirze statków 
| sprzedem 'przy ul. Piotra Skargi nr. 12 najwięcej da- kostjumy isuknie wykonuje | handlowych morskich pod mr. 66 zapisano: „W/arta” 
jącemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie poko- | solidnic-iak również wszeł:| P. B: A. W. parowiec jednośrubąwy. Właściciel stat- 


ju męskiego, pokoju jadalnego, pokoju  sypialnego | kj. przeróbki krawcowa | ku: Przedsiębiorstwo „Państwowe „Żegluga Polska", 
(częściowe) maszynę do szycia, 


` ; S wózek dziecięcy, ra- Falska, bBvdycszcz, Ly:| Port ojczysty statku Gdynia. dzicsięciopokojową e tapczany _ tanio | 
jg djo 4-lampkowe z głośnikiem. y- browskicgu 31, (dawn. 14). Gdynia, dnia 20 stycznia 1931r. z |dam. Inż. Chrzanowski, | sprzedaje tapicer ul. Kopers | 
sA Bertrand, komornik sadowy z pol. w Bydgoszczy. Bgo "= i Sąd Grodzki. Fredry & nika 16 841 
+ Baa 


OZWIĘKOWZ KINO 


SWIAFOW ID „Aew Ciala“ z Ramonem 


æ 


p 
703 


Założenie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We czwartek, dn. 17 września sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 10 przy Nowym Rynku nr. 26: 
1 lustro nowe; o godz. 11 przy ul. Św. Jakóba 15: 
1 leżankę; o godz. 12 przy ul. Św. Katarzyny 1: 20 
par patek wojskowych. (924 

Połom, komornik Kasy Chorych w Toruniu. 


p m 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 września 1931 o godz. 14 popoł. licytować 
będę w Bierzśłowie najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłata gotówką: 1 konia, 1 źrebaka, 1 knu- 
ra. 4 warchlaki, 1 wieprze, í bryczke i 1 wialnię, — 
zbiór licytantów u p. Sołtysa; o godz. 16 popol. licy- 
tować będę w Ciechoradzu: 1 radjoaparat, — zbiór U- 
cytantów u p. Sołtysa. 


Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5. 


Waujiecha”em 


Dr. Skowroński 


Torun. Chełmińska 12. 


918 


Wujechałam 
Dr. Jaranowska - Skowrońska 


Torun, uł. Chęiminska 12. 917 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
A pod nr. 71 przy firmie Zakłady Ceramiczne Osowa- 
Wysoka, Inż. M. Chrzanowska i S-ka dopisano 10-go 
czerwca 1931: Firmę zmieniono na Zakłady Ceramicze 
ne Wysoka, Cohn i S-ka. Inżynier Marja Chrzanowska, 
kupiec Szlam Reich.i Moryc Rawicki ze spółki ustą- 
pil. Do wszelkich firmę zobowiązujących oświadczeń 
potrzebne są podpisy obu spólników Majera Cohbna i 
Abrama Reicha. 

Gdynia, dnia 10 czerwca 1931 r. 

Sąd Grodzki. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

zo A iae dza 17. 9. br. o godz. 
wać będę za gotó najwięce 
dzu: stół składany, bułet, LARP 
nię z lustrem, 2 nocne stoliki, 2 pary fir 
gazowe, serwis do herbaty, 2 figurki gipsowe, 2 kwia- 
ty (oleandry) i inne rzeczy, — zbiórka rełlektantów 
przy ul. Lipowej 59; o godz. 11 przy ul. Mickiewicza 
25: samochód asobowy „Protos“. 

Dobrzański, komornik sadowy w Grudziądzu. 


10 sprzeda- 
w Grudzią- 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We czwartek, dnią 17 września br. o godz. 9 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
tówkę, najwięcej dającemu w Nowym Dworze u p. Plit- 
tów: żyto 1 pszenicę w słomie, 15 warchlaków, 4 ja- 
lówi, 3 krowy, 3 świnie, 2 bryczki; o godz. 9,30 w 
KRaowic u p. Millera: 4 dojne krowy; o godz. 10,30 
w Radzynie: pianino, maszynę do mieszania ciasta, 6 
aż tokarkę i radjo. Zbiórka reflektantów przed 
otelem. 


Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 
PRZETARG 


Dnia 28 września br. o godz .9-tej w kwatermi- 
strzostwie 16 p.a.p. koszary im. Gen. Hallera odbę- 
dzie się rieośramiczony przetarg na dostawę mięsa i 
słoniny dla wszystkich oddziałów wojskowych garni- 
zonu Grudziądz na miesiąc październik, listopad i gru- 
dzień br. Zamknięte i zapieczętowane ołerty z do- 
sładnem podaniem ceny i warunków dostawy należy 
przesyłać do kwatermistrza 16 p.a.p. do dnia 26 wrze- 
śnia br. godz. 10-tej. 897 
Kwatermistrz 16 p.a.p. 


—. 


Zamawiam nuiniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grodziądzki", „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski" na mies. październik 1931 r. i 


Zł. 3.39 pobrać przez listowego 


Miejscowość 
Kwit pocziowy 


Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty ') 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
geski", „Dzień Kujawski" na mies. październik 1931 r. potwierdzam. 


dnia 
*) Niestosowne przekreślić. 


Jeszcze tylko SZ Ś w Śrocę nicod 


3 przeseł, umywal- | 
an, 2 lampy I 


KWIT ABONAMENTOWY | 


CZWARTEK, DNIA 17 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


ostatni raz! 


PRZELEW CZY 
N"v ero, z 
NEARNE 


sily czy ież swiatla 


MACIFFEWSKI najtaniej załatwia 


Toruń — Róż Stary Rynek. Chełmińska nr. 1, I. piętro prawo. 

Grudz'a0z — Mickiewicza 4, tel. 816. 

Radjo, ładow. akumul., Moterc; Zarówki, Telatfoeny. Dzwonki 
WETO NIK 


Licytację budia zarodoweśźc 
niz. czarn. » biał. i 
TRZODY CHLEWNEJ 
wielk. b, ang. i ostruch. 


urządza Pomorskie Towarzystwo Hodowców _By- 
dła ' Pomorski Związek Hodowców T[rzody Chle- 
wnej we czwartek, dnia 22 października 1931 r. 
o godz. 11 przedpoł. na dziedzińcu Rzeźni M.ej- 
skiej w Grudziądzu. 

Na przewóz kolejowy wvdaje biuro eksnedy- 
cyjne Towarzystwa zaświadczen.a na uzyskanie 
50 proc. zniżki przewozu. 

Katalog: z udowodnienem pochodzeniem, wy- 
dajnością i premjowaniami, wysyła na życzenie 
biuno Towarzystwa — Toruń, Plac Sw, Katarzyny 
nr. 1; tel. nr. 64 (od godz. 16--18 tel. ur. 53). W 
dmiu licytacji można nabyć katalogi przy wejściu 
na plac przetargu. (927 


Ainin ółtielia Wieszkaniowa Y 


powiadamia, że są jeszcze 


wolne mieszkania 


2 i 1/2 izbowe z czynszem komornym od zł. 87 

do 113.— Mieszkania są do objęcia od zaraz 

po zachowaniu warunków statutowych. Wpisy 
le nowych członków. otwarte 


Adres: Gáynia, Grabówek, Szosa Gdańska, 
koło mleczarni. 


z 


Informacje telefoniczne, tel. 1545. 


Ośloszenie. 


Zgodnie z art. 9 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16. 3. 1928 r. o ewidenci 
| kontroli ruchu ludności (Dz. Ust. R r 3 
poz. 309) rozęśle Magistrat miasta Wejherowa 
wszystkim właścicielom domów w Wejherow'e 
do wypełnienia deklaracje.w sprawie prowadze- 
nia meldunków. Deklaracje te należy pod dokfa* 
dnem wypełnieniu i podpisan u zwróc.ć w ciągu 
3 dn? do Magistratu pokój Nr. 10. 

Niezastosowanie się do powyższego zarządze- 
nia podlega karze z art, 24—27 wyżej cytowa- 
ieśo rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospol - 
tej. (922 


Wejherowo. dnia 9 września 1931 r. 


MAGISTRAT 
(—) Biliński. 
Burmistrz w z. SPALE” 
ZZ D 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 17 września 193t o godz. 11,30. przedpoł. cy- 
tować będę w Kiełbasinie pow. Toruń u p. Mani Ja- 
ne najwięcej dającemu za gotówkę: 500 ctr. żyta I 400 
ctr. pszenicy. Zbiórka licytantów na majatku. 


Sołtysik, kom. powiatowy. 


928) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 17 września '1931 o godz. 9 sprzedawać będę 
w Pile najwięcej dającemu za gotówkę: 1 umywalkę, 
2 stoliki nocne, 2 obrazy, — zbiórka licyt. w Pile na 
moście; © godz. 16 sprzedawać będę w Przeprawie 
najwięcej dającemu za gotówkę: zbiór 12 mórg psze- 
nicy, 6 tuczników, 3 maciory, 1 powózkę. ( 
Rychlewski, komornik sądowy, Tuchola, Chojnicka 5. 
ZEE ZE EEEE EE Z Z A) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 16. 9. 1931 o godz. 11 przedpoł. 
sprzedam na składnicy firmy Herzkc przy ul. Gdań: 
skiej najwięcej dającemu: pulower, 4 szale, 6 par poń- 
czoch sport., 6 par rękawiczek skórkowych, 60 par 
getrów, 6 par trzewików, 29 koszul dziennych t t. p. 
inne przedmioty. 

Bertrand, komornik sądowy Z pol. w Bydgoszczy. 


proszę należność — 


NJ 
Z S EE 


wolalnice T Q © UN DZWIĘKOWE KINO 


BALAĆE p 


Dziś Premiera I 


"E i z A a 


«| Calkowiic 


[mię i Nazwisko 


Miejscowość 


WEŁNA 
m3ci 
pończochy 
skarpetki 


wszelłkkłe 
towary Krótkie 


tylko odsprzedawcom. 
HURTOWNIA 


Towarów Krótkich 


W. KORSAK 


TORUN 


ul. Mostowa nr 9% - (377 


MEBLE 


oraz wszelkie używane rze: 
czy kupuje za gotówkę 


„OKAZJOBOŁ” 


Zanim kupisz nowe obej: 
rzyj w „Okazjopolu” uży: 
wane. 

Teodollt uniwersalny i 
opalograł okazyjnie sprze: 
da „Okazjopoł”. 

Sortownicę do kaszy jak 
nowąsprzeda.,Okazjopol" 

Elektroluxy używane 
sprzeda „Okazjopol”. 

Stod!a oficerskie jak nowe 
sprzeda „„Okazjopoal'”. 

Meble, maszyny do szycia, 

obrazy lustra, futra, płasz: 

cze, ubrania, patełony, ros 
wery oraz wszelkie używa: 
ne rzeczy sprzedaje 


„OKAZJOPOÓŁ" 


Grudz: ądz 
Plac z3eg0 Stycznia nr. 14, 
w podwórzu. 853 


MEBLE 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe. m$skie gabinety, 
urzadzenie kuchenne, po 
cenach tabrycznych poleca 


Wytwórnia 
Mebli 


ul. Grudziądzka % 

w Toruniu. 
Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź domnie. Przekonasz 
się o cenach fabrvcznych 


HALO?! 


Samochody 
pryw. i taksówki Banio 
do wynajęcia. 
Władysław Gardzietewski 
Grudziądz, Książęca 3. 
Tel. 433. 


3 
> 
~ 
© 


urządzenie warsztatów ko- 
łodziejskich i kowalskich 
firmy L. Skalski, Toruń ul 
Prosta 22. w całości sprze 
dam za gotówke. Oglądać 
można codziennie od 10— 
12. Oferty pisemne pro: 
szę składać najdalej do dnia 
271 bm. 926 


Zarządca 
Masy Upadłościowej. 


KWIT ABONAMENTOWY. 
Do Urzędu Poczitowceśo | 


Zamawiam niniejszem abonament) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Rydgoski", 
„Dzien Kujawski”, na IV. Kwartał 1931 r. i proszę należność — Zł. 10.17 
pobrać przez listowego. "RM 


Kkwii pocziowu 


„Dzień Pomorski”, 


Odbiór 


woty Zł. 


*) Niestosownc przekre5lić, 


af i Patachoms 


LO LELJCELELLILII 1 


Oraz 


(Gazety Morskiej w 


l Tego jeszcze n'e bulo? 
Pierwsza. kapitalna komedja dźwiękowa ulubieńców publiczności 


(W zy 


oraz zimową do 


w ich najnowszej 
kreacji p. t. 


Giwieracie szań"? 


Przynoście waszą odzież-jesienną 


„SKrzelcG” 
Pd.) LF 


sda? 


farbowania lub 


chemicznego czyszczenia do 


DARWY 


MAŁAMAJSKIEGO 


Gsiedlitiem 


się jako ADWOKAT w Swieciu nW. 


przy ul, Sądowej 14. 


23 


Łabęcisi, adiwolsaf. 


Sprzedam 
nowy budynek z 4 miesz: 
kaniami w kościełnej wsi, 
kolo dworca Wolejowego i 
ewentualnie 15 morg. roli. 
sprzedam lub wy: 
dzierżawię stolarnię z za: 
pędem elektrycznym. Ofr. 
proszę nadsyłać do Red. 

Wejs 


92: 


czieronokojowe 
słoneczne komfortowe żcen: 
tralnem ogrzewaniem wol- 
ne od I października w Or: 
łowie Przystanek autobu: 
sów. 5 min. od stacji kolej. 
Łaskawe oferty do admini: 
stracii „Gazety Gdańskiej” 
Gdańsk, pod or. 1923. 


Futra 


najsolidniej, najmocniej oraz 
najtaniej wykonuje popur= 
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru- 
dak, Bydgoszcz. Dworcowa 
nr. 70. K 603 


herowie pod nr. 444. 


Ksiażki 
szkolne 


zamienia, sprzedaje i kupv: 
je Ksiażnica Bydgoszcz. Šnia: 
deckich 46 (nowy). Tylko 
jeden skład Na Kordec» 
kiego zlikwidowany a z rogu 
Placu Piastowskiego przes 
niesiony. 543 


Okocimskcie 
w svfonach po S i10 
litr. poleca - 


Repr. 


T. Chmurzynski 


Toruń, Prosta 15/17. 


Tel. 125. 919 


Reneruje 


spu zczonc oczka w poń: 
czociach. Bydgoszcz, Pod: 
wale 11. . 835 


Poczta 


` 


dnia 


Przyjmuję 
do battu msszyno: 
wego z rysunkiem 
i bez rysunku. 


Mareżkej 


wykonuję natych: ? 
miast pa 20 gr. za 
metr. 


dkrętkowanie 


wykonuje patychs 
miąst po 15 gr. za 


== qme w = 


S, KAŁANAJSKI 


 WIEDIZÓWE . 
z kapustą i pure 


połecą 107 


„AUNGARJA 


Toruń, Prosta 13/17 


Saron mót 

KRESOWIANKA” 
PU R | 
wykopuje palta, kostjumy, 
suknie. i futra, wykonanie 
solidne i tame  Żurnale 


francuskie. Toruń, Jęcz= 
mienna 16, F. ptr. 911 


Teki kirane 
Torebki- dziewczęce 
alanterja. skórzana 
B. Wilamowski £ 


" Torun 
28 uł. Zegłarska 28 


| = - 


10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", 
goski*, „Dzień Kujawski" na IV. Kwartał 1931 r. potwierdzam.. 


„Dzien »yd- 


a > — + ~ e 
am 2 viia GR: ma we -si r pp, 
4 .« b 


CZWARTEK, DNIA 17 WRZEŚNIA 1931 ROKU 


S$ecle$rmmy 


Gandhi na Konierencji olrąćłcgo0 stol 


Niepodległość Indji — najwyższem prawem delegacji Hindusów 


Londyn 16. 9. (Pat). Gandhi, przema- 
wiając na konferencj. okrągłego stołu, o- 
świadczył, że przybył na konierencję z in- 
tencją żywego współdziałania i z zamia- 
rem uczynienia wszystkiego co tylko bę- 
dzie możliwem, aby znaleźć punkt porozu- 


Gandhi na ulicach Londynu 


mienia. Jest mu przyjemnie zapewnić 
rząd Wielk'ej Brytanji, że wcale nie za- 
mierza czynić mu trudnośc: : jeśli w jakim- 
kolwiek momencie konferencji uświadom' 
on sobie, że nie może być pożyteczny dla 
vrac konferencji, to bez chwil. wahania 
wycofa się z niej. e 

Następnie Gandhi odczytał mandat, ja- 
ki otrzymał od kongresu panindyjskieśo, a 
w którym kongres wyraża życzenie, aby 
główny cel, t. j. osiągnięcie niepodległości 
Indyj pozostał nietknięty oraz aby delega- 
cja indyjska na konferencji w pracach 


Wp ZZO EP $$ _ o 


Największy samolońf 
sowiecki zieciał pod 
Moskwą 


swych kierowała się tym naczelnym celem, 
w szczególności dążąc do tego, aby zapew- 
niono narodowi indyjskiemu kontrolę nad 
armja oraz nad sprawami zagranicznemi, 
finansowemi i polityką gospodarczę oraz 
aby uzyskano przeprowadzenie drob.azgo- 
wej ankiety przez bezstronny trybunał w 
zakresie transakcyj f'nansowych rządu bry 
tyjskiego w Indjach. Następnie Gandhi pod- 
kreślił że kongres dopuszcza możność po- 
zostawania nadal w bliskiej łączności z 
Wielką Brytanją, ale na zasadach zupełnej 


(e) Genewa, 16. 9. (Tel. wl). Dowia- 
dujemy się, że wczoraj delegacja polska 
przedłożyła generalnemu  sekretarjatowi 
Ligi Narodów wykaz stanu zbrojeń Polski 
w myśl życzeń Ligi Narodów, uchwalonych 
w marcu i w maju rb. a dotyczących przy= 
gotowań do konferencji rozbrojeniowej. 
Przy tei sposobności rząd polski jeszcze 
raz wyraził swoją opinję, iż należy dążyć 
do tego, aby wiadomości o zbrojeniach by- 
ły podawane do wiadomości publicznej ca- 
lego swiata. Pozatem rząd polski wyraził 


(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Z Bu- 
dapcsztu donoszą. iż policja węgierska 
ustaliła nazwisko jednego ze sprawców 
zamachu na pociąg pod Budapesztem. 
Jest nim pewien komunista, Leipenik, 
który zbiegł zagranicę. Policja węgier- 
ska zwróciła się Ho władz czechosłowac. 
kich o pomoc, gdyż posiada pewne dans, 
że Leipenik zbiegł do Czechosłowacji. 

Budapeszt, 16. 9. (Pat). Według dzien- 
nika „Uj Nemzetek“, podejrzany o doko- 
nanie zamachu kolejowego w pobliżu Bia 
Torbagy jest znany í niebezpieczny agita- 


Sprawca poíwornego zamachu pod 
Budapesztem — komunista Leipenik 


He 


równości obu stron : z zastrzeżeniem pra- 
wa każdej stronie wystąpienia w każdej 
chwil. z tego związku. 

Londyn, 16. 9. (Pat). Mowa Gandhiego, 
wygłoszona na posiedzeniu konferencji o- 
krągłego stołu została przyjęta w brytyj- 
skich sierach rządowych życzliwie. Plat- 
forma, zajęta przez Gandhiego dowodzi 
możliwość współpracy z Gandhim w ra- 
mach konierencji. Powszechnie jest oce- 
niana dodatnio  pojednawcza taktyka 
Gandhieśo. 


Polska nie ukrywa stanu Swoich 
zbrojeń 


opinję, iż aczkolwiek usiłowania jego w 
tym k.erunku nie znalazły poparcia, zaw- 
sze będzie stał na stanowisku tego zasad- 
niczego swego zapatrywamia. Jak wiado- 
mo, akcja rządu polskiego dąży do równo- 
rzednej wymiany iniormacyj o stanie zbro- 
jeń Sowietów. 

Prawdopodobnie w najbliższych dniach 
wykaz stanu zbrojeń podany będzie przez 
sekretarjat Ligi Narodów do wiadomości 
publicznej. | 


z 
— 


tor komunistyczny Leipnik, z zawodu elek 
trotechn'k. Zdołano również stwierdzić 
identyczność charakteru pisma, znalezio- 
nego na miejscu katastrofy kartki z pismem 
Leipnika, który prawdopodobnie zbiegł do 
Czechosłowacj.. 


W związku z zamachem kolejowym 
zwracają na siebie uwagę dwaj rzekomi 
Hiszpanie, którzy w niedzielę opuścili sa- 
molotem Węgry. Obaj osobnicy brali u- 
dział w ostatnich rozruchach komunistycz- 
nych w Hiszpanii. Policja węgierska na- 
wiązała kontakt z policją hiszpańską. 


Prace budżełowe już 
zaczęte 


(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Dowiadu: 
jemy się, w zwiazku z przyspieszeniem sesji 
sejmowej, że ministerstwo skarbu uzgadu:a 
obecnie z poszezególnemi resortami budżery 
ministerstw. Jako punkt wyjścia stanow. 
sumy globalne, ustalane w drodze ostatnich 
zarządzeń  oszczędnościowych. Jednocześn!" 
wzięta została pod uwagę zdolność płatnicza 
podatnika. Należy się spodziewać, że suma 
globalna budżetu na vok przyszły bedzie zna- 
cznie zmniejszona. 


„Juma na obcych 
wodach 


Paryż, 16. 9. (Pat). Przybył do Cala s 
pod dowództwem komandora Filanowicza 
polski yacht „Junak“, należący do Yacht- 
klubu polsk'ego w Gdyni. W wycieczce 
bierze udział 6 członków Yachtklubu oraz 
współpracownik PAT, dokonywujący zdjęć 
filmowych z podróży. Mimo przec.wnych 
wiatrów i bardzo złych warunków atmo- 
sferycznych, „Junak“ osiągnął rekogdowy 
czas 10 dni na przebycie drogi z Gdyni 
do Calais przez Bałtyk, kanał kilońsk. na 
Morze Północne. 

Ta podróż „Junaka“ jest pierwszym 
polskim wyczynem sportowym tej miary, 
dzięki któremu polska bandera ukazała się 
w odległych portach zagranicznych. 


Co się slalo z Jumiczrsem 
lecącym nad Aflaniu- 
kiem? 


Nowy Jork, 16. 9. (PAT). Obliczają tu. 
iż samolot niem. Junkersa, który dn. 30 bm. 
o godz. 9.30 rano odleciał z Lizbony w kie: 
runku Nowego Jorku powinien był przybyć 
wczoraj w godzinach rannych, tymczasem brak 
o nim wiadomości od onegdaj. Ostatnio do: 
noszono, iż samolot przeleciał nad parowcem 
„Penland“ wczoraj o godz. 13.40 według cza: 
su amerykańskiego. Parowiec znajdował się 
wówczas w odległości 395 mil od Halifaxu 
w Nowej Szkocji. 


Reichswehra manet ruje nad 
granica polska 


Wroclaw, 16. 9. (PAT). W sobotę dn. 12 
bm. odbywały się pod Glogowem tuż nad 
granicą polską manewry głogowskiego garni- 
zonu Reichswehry. Mancwrom  przyglądało 


R IE 


W męśncj wodzie łatwo rybki łowić 


Niemcy „obrońcami mniejszości 


się w ciągu całej nocy dużo publiczności, zwła: 
szcza młodzieży. 


(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Z Rygi do- 
noszą, iż największy sowiecki samolot bombo-! 


wy spadł wskutek defektu motoru w okoli- 
cach Moskwy. Samolot uległ zniszczeniu. In- 
spektor sowieckiej floty powietrznej Mesz- 
raub oraz lotnik Bondarenko zostali zabici. 
Samolot bombowy był zbudowany- według o- 
statniej konstrukcji wraz z szeregiem najno- 
wszych ulepszeń. 

Zabity inspektor sowieckiej floty powietrz- 
nej był jednym z najlepszych lotników s0- 
wieckich i kierownikiem warsztatów budowy 
samolotów nowej konstrukcji. 


Zuchwała kradzież 
środków wybuchowych 
w Niemczech 

Berlin, 16. 9. (PAT). W prochowni zakła: 
dów cementowych „Fortuna“ i „Westfalja* w 
Geseke skradziono ubiegłej nocy 72 kg. mac 
terjału wybuchowego i 420 naboi pyrotech: 
nicznych. 

Złodzieje wyłamali opancerzone wejście do 
prochowni i zabrali cały znajdujący się w niej 
¿zapas damerytu. Skradziony materjał wybu- 
chowy wynaleziony został przed kilku mic: 
siącami i stanowi ulepszenie ammunitu przez 
znaczne wźmożenie siły eksplozji 

Wśród miejscowcj ludności kradzież ta 
wzbudziła silne zaniepokojenie. Władze po: 
licyjne sa przekonane, że kradzieży dokonali 
członkowie organizacji terorystycznej, którzy 
w ostatnich czasach urządzają 


zamachy na 
pociągi pasażerskie. 


(e] Genewa, 16. 9. (Tel. wł.). W związ: 
ku z  wniesionemi przez rząd niemiecki 
kilku skargami mniejszości niemiec. na ob- 
rady Zgromadzena Ligi Narodów daje się 
zauważyć wzmożona  zakulisowa działal- 
ność delegacji niemieckiej. Przytem na- 
leży stwierdzić, że czynniki niemieckie wy 
kazały zanteresowan.e w swojej akcji nie- 
tylko mniejszością niemiecką, lecz również 
jnnemi mniejszościami. 

Genewsk.e koła polityczne podkreślają 


Wśród paragraf 
polskiecśo kodeksu karnego 


|istnierie niedwuznacznej tendencji ze stro- 


ny oficjalnych sfer niemieckich do poru- 
szenia całego szeregu spraw mniejszośc.0- 
wych. Nie chodzi tutaj o samą sprawę, 
lecz o stworzenie odskoczni do spraw po- 
fitycznych. Akcja niemiecka znajduje dość 
silny opór wśród .nnych delegacyj, które 
obecnie są nastawione na uspokojenie at- 
mosfery i nie dążą do współdziałania w 
podsycaniu nam:ętności nacjonalistycznych 
i rasowych. 


ów noweżo 


„Keichsbanner" szko 
wiasne „wojsko 


Królewiec. 16. 9. (PAT).  „Koeniysberge! 
Allgemcine Ztg”. dowiaduje się z miarodaj: 
nego źródła, że lewicowy związek polityczny 
Reichsbanneru postawił w  Spandawie pod 
Berlinem koszary, w których szkoli wojskowo 
swych członków. Na kurs przyjmowani są 
bardzo uzdolnieni członkowie z całych Nie: 
mniec. Na obecnie odbywający Się kurs zapis 
galo- się 48 osób. | 
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Za zbrodnie stanu — dożywośnie ciężkie więziemir 


Bołedynicowicze — zwykłymi zbrodniarzami 


(o) Warszawa, 10. 9. (tel. wł.) W dn. 14 
bm. na posiedzeniu komisji kodyłtikacyjnej 
przyjęto projekt kodeksu karnego, wprowa: 
dzając do redakcji projektu, przyjętej w trze: 
ciem czytaniu przez sekcję prawa karnego, 
szereg zmian i uzupełnień natury redakcyjnej 
i językowej w kilkunastu artykułach oraz 
zmianę istotną treści dwóch artykułów, 89-go 
i 200:go. Pierwszy z tych artykułów dotyczy 
zbrodni stanu, drugi zaś kwalifikuje postępek 
czynu nierządu. | 


Artykuł 89 otrzymał następujące brzmienie: 

„Kto przedsiębierze działanie, skictowane 
bezpośrednio ku temu, aby pozbawić państwo 
polskie niepodlcułego bytu łub oderwać część 
jego obszaru albo zmienić przemocą ustrój 
państwa polskiego, ulega karze więzienia na 
czas niekrótszy od lat 5 lub dożywotnio. 

Dalej dowiadujemy się, że nowy kodeks 
karny przewiduje bardzo surowe represje i ka: 
ry za pojedynki. Karze podlegać bedzie nie 


tylko sam pojedynek, ule także wyzwanie ju. | 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 

w teksie na pierwszej stronie. . « „ «a e : o a o e » © - 
na drugiej í trzeciej stronie ! zł — wleksie - „, * 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze slowo podwójnie, 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . 


i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadw ról 
en. 


Redaktor odpowtedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydqosko 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 A 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
. Qdańsk Stadtgwiden 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia. Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Groblłowa 6 
Za ogłosteńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," “Gazeta Gdańska”, 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudzigdzk:“, „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski" 
Czcionkami Pom. Druk. Rotn. 5. A. w Torunia Bydgoska 
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pod opaską . 


w Gdańsku przez po / á 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 ga » 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyzszą (np. c 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada 24 niedosiarczenie piśma 
PRENUMERATA ni 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwaertetnie 7,7 r 


ko usiłowanie zabójstwa. Na wypadek spot. 
kania z bronia w ręku i ewent. zabójstwa — 
sprawca będzie karany więzieniem od lat 5 do 
15. Karani będą także sekundenci. jako ini: 
cjatorzy pojedynku. Nowy kodeks karny wys 
klucza wogóle słowo „pojędynek” jak tcż lis 
kwiduje przywilej twierdzy. Wownika z tego 
że pojędynkowicze traktowani będą jako zwys 
kli zbrodniarze. 
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Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . i K 
z odħoszeniem do domu w Toruniu 

przez pocztę z odnoszeniem 


DRE 1 © 3— 2l 
dnie dęt I 30 zł 


Sa e . 2 Ala i o 52, « = .. . 3.36 zł 

a Ó a [) e . . () w» A e s «a R. e a * e a 4.50 zł 
ezte . . 2.50 gd przez chłopca . « « » * pak zi 
Sz 4) 


przeszkody w za- 


„DNIA KUJAWSKIEGO'"' miesięcznie w admini- 


mlesiecznie 3,09 zł 


